
Walki w pobliżu 
granicy Kambodży 
W Kambodży, w pobliżu nadgra 

nicznej miejscowości Krek nie u- 
stają zncięte starcia między żoł­
nierzami reżimu sajgońskiego, a 
partyzantami khmerskimi, Patrio 
ci kontynuowali w nocy z czwart 
ku na piątek natarcie rakietowo- 
moździerzowe. Oddziały południo- 
wowietnamskie miały wsparcie 
myśliwców bombardujących i 
czołgów. Pięciu Sajgończyków zgi 
nęło, a 33 zostało rannych.

PrzemówienieDefilada w Persepolis
J. Winiewicza w ONZ

W ruinach starożytnej stolicy Persji — Persepoiis odbyła się 
15 bm parada wojsk w strojach historycznych z różnych epok 
cesarstwa, którą oglądali szach Iranu z małżonką oraz zapro- 
s^eni goście z całego świata. Ma zdjęciu: od lewej szach Ira­
nu Reza Pahiawi z małżonką, przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. Podgórny i prezydent Jugosławii J.

Broz Tito na tiybunie honorowej w czasie defilady.
CAF — UPI — telefoto

Na forum Komitetu Politycz 
nego Zgromadzenia Ogólnego 
NZ wygłosił w piątek przemó­
wienie wiceminister spraw za 
granicznych PRL Józef Winie- 
wicz.

Do zjawisk politycznych, któ 
re przyczyniły się do jaśniej­
szego w tym roku niż poprzed­
nio obrazu sytuacji międzyna­
rodowej zaliczył mówca podpi­
sanie układów między Polską 
a NRF oraz między ZSRR a 
NRF, a także osiągnięcie poro­
zumienia czterostronnego w 
sprawie Berlina Zachodniego.

Wiceminister J. Winiewicz 
wskazał, że w dziedzinie ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń szcze 
gólna rola przypada wielkim 
mocarstwom oraz podkreślił, 
że obok posunięć na rzecz pow 
szechnego i całkowitego roz­
brojenia nie należy lekcewa­
żyć znaczenia kroków częścio­
wych.

Mówca wyraził nadzieję że 
ONZ w niedługim czasie dopro 
wadzi do uzgodnienia zasad, w 
oparciu o które zostanie uru­
chomiony system działania na 
rzecz pokoju pod kierunkiem 
Rady Bezpieczeństwa.

Dokończenie na str. 2

społecznej i międzypartyjnej
Wypowiedź przewodniczącego Centralnego Komitetu

Stronnictwa Demokratycznego Z. Moskwy

Istotne problemy sytuacji gospodarczej P. Jaroszewicz

Posiedzenie Rady Ministrów przyjął łącznościowców

Przewodniczący Centralnego Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego — Zygmunt Moskwa w rozmowie z dzienni­
karzem PAP sprecyzował pogląd Stronnictwa wobec toczą­
cej się obecnie ogólnonarodowej dyskusji na temat pro­
gramu społeczno-ekonomicznego rozwoju Polski.
Oświadczył on, iż przebieg 

kampanii przed VI Zjazdem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zaproszenie so­
juszniczych stronnictw — Zje 
dnoczonego Stronnictwa Ludo 
wego i Stronnictwa Demokra-
tycznego oraz bezpartyj-

nictwa Wytyczne spotkały się 
z żywym oddźwiękiem i zain­
teresowaniem. Jesteśmy rów-
nocześnie przeświadczeni. że
realizacja sformułowanych w

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 15 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich rud narodowych. Rozpatrzono kom­
pleksowo węzłowe problemy sytuacji gospodarczej na tle re­
zultatów uzyskanych za 9 miesięcy 1971 r. zapoznano się ze 
stanem przygotowań transportu i gospodarki energetycznej do 
realizacji zadań w okresie zimowym.

Wysłuchano również infor­
macji Ministra Handlu We­
wnętrznego o stanie zaopatrze­
nia ludności w opał na sezon 
jesienno-zimowy 1971—72. przy 
czym podkreślono, że w tej 
dziedzinie nastąpi wydatna po-

J. Szydlak w hucie 
„Stalowa Wola“

Blisko 20 zakładowych kon­
ferencji partyjnych w przed­
siębiorstwach przemysłowych.
transportowych budowla-
nych dokonało wczoraj wybo 
ru delegatów na VI Zjazd 
PZPR. W zakładowej konfe­
rencji partyjnej huty „Stalo­
wa Wola” — największej na 
Rzeszowszczyźnie, liczącej po­
nad 4500 członków i kandyda 
tów organizacji partyjnej, 
wziął udział członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak. (PAP)

prawa w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Już obecnie 
wzrost zapasów węgla w sieci 
handlowej sięga 800 tys. ton.

Oceniając aktualną sytuację 
gospodarczą i wyniki osiągnię­
te w ciągu 9 miesięcy br. Ra­
da Ministrów stwierdziła, że 
główne cele społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju są rea­
lizowane pomyślnie. Następu­
je, zgodnie z decyzjami VII i 
VIII Plenum KC PZPR, znacz­
na poprawa warunków byto­
wych społeczeństwa.

Pomimo, iż gospodarka mu- 
siała dokonać dużego wysiłku 
na rzecz zwiększenia importu 
dla poprawy zaopatrzenia ryn­
ku, to jednak osiągnięte w 
handlu zagranicznym wyniki 
za 3 kwartały są lepsze od pla­
nowanych.

Uzyskane osiągnięcia w rea­
lizacji nakreślonego na rok bie 
żący programu podnoszenia po 
ziomu życia ludności, a wyra-
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Z okazji zbliżającego się 
„Dnia Łącznościowca1' prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz spotkał się 15 bm. z dele 
gacją resortu łączności, w któ­
rej skład wchodzili przedstawi 
ciele głównych kierunków dzia 
łalności łączności: Poczty, tele 
komunikacji, Radia i Telewi­
zji, kolportażu prasy i książki, 
budownictwa łączności, prze­
mysłu teletechnicznego oraz ba 
zy naukowo-badawczej resor­
tu.

W dyskusji poruszono za­
gadnienia dotyczące dalszego 
rozwoju usług łączności.

nych do udziału w dyskusji 
nad Wytycznymi „O dalszy so 
cjalistyczny rozwój PRL”, a 
także otwarty charakter Wy­
tycznych stwarzają atmosferę 
szczerej i szerokiej konsulta­
cji społecznej i międzypartyj­
nej.

Płaszczyznę udziału naszego 
Stronnictwa — stwierdził Z. 
Moskwa w tej ogólnonaro­
dowej dyskusji wyznaczają:

— Sojusz z kierowniczą siłą 
narodu — partią klasy robot­
niczej, oparty o wspólnotę ce 
lów społecznych, gospodar­
czych i politycznych.

— Praktyczna działalność 
polityczna Stronnictwa Demo 
kratycznego.

— Nasza zwiększona współ­
odpowiedzialność za określo­
ne dziedziny życia społeczno- 
gospodarczego Polski.

W „Wytycznych” widzimy 
kontynuację linii nakreślonej

wadzenia w życie uchwały 
VIII Plenum KC PZPR jako 
wspólnego ogolnonarodowego 
programu działania progra­
mu stawiającego na pierw­
szym miejscu człowieka i za­
spokajanie jego potrzeb.

W szeregach naszego Stron

tym dokumencie założeń nie
nastąpi samorzutnie, że wyma 
gać będzie aktywnych postaw 
społecznych i obywatelskich 
— a nade wszystko upowszech 
niania klimatu dobrej roboty, 
walki z przejawami niegospo-
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Władze miejskie bliżej 
obywateli i ich potrzeb

Prezydium RN Poznania 
rozlicza się z programu i wyników

W jaki sposób pomaga na Co dzień rada narodowa swoim 
wyborcom? Co czyniła i czyni, aby ułatwić ludziom zakupy, 
zlecenia na usługi, konUkty z urzędem? Oto główny temat 
wczorajszego poszerzonego posiedzenia Prezydium RN Po­
znania, w którym uczestniczyli również przedstawiciele pre­
zydiów poznańskich DRN, dyrektorzy zjednoczeń, przedsta­
wiciele organizacji partyjnych z rad. W obradach tych uczest­
niczył również sekretarz KW PZPR — Tadeusz Grabski.
Ocenę pracy naszej admini­

stracji miejskiej potraktowa­
no jako rozliczenie się aparatu

przez VII i VIII Plenum KC
PZPR — popartej przez na­
sze Stronnictwo nie tylko uch 
wałą VI Plenum CK SD, ale 
przede wszystkim działalnoś­
cią naszych ogniw i komite­
tów, zmierzających do wpro-

Sięgając do metod szantażu

Izrael żąda dalszych 
dostaw samolotów

Jak donosi korespondent Agencji France Presse z Wa­
szyngtonu, podczas czwartkowego spotkania z ministrem 
spraw zagranicznych Izraela, Ebanem amerykański sekre­
tarz stanu Rogers oświadczył, że Stany Zjednoczone „prze­
studiują ponownie” sprawę dostarczenia Izraelowi bojowych
samolotów 
sprzedania
Na skutek 

akcji Izraela

odrzutowych „Phantom F-4”. Izrael domaga się 
mu 10 takich odrzutowców.
na jrozmaitszych 

w kołach amery
kańskiego Kongresu. 76 sena­
torów należących do oby-

dwóch partii popiera rezolu-
cję dotyczącą dostawy 
lotów. W toku rozmów 
gersem Eban miał użyć 
szantażu: po pierwsze.

samo- 
z Ro- 
metod 
powo-

Kolejny nalot na DRW
Lotnictwo amerykańskie doko­

nało kolejnego nalotu na Demo­
kratyczną Republikę Wietnamu. 
Zbombardowano tereny położone 
w odległości ok. 150 km na pół­
noc od strefy sdemilitaryzowanej

W Scheel w Nigerii
W czwartek wieczorem przybył 

do stolicy Nigerii, Lagos, mini­
ster spraw zagranicznych NR’ 
Walter Scheel. Jest to pierwsz 
etap jego 9-dniowej podróży p< 
5 krajach Afryki Zachodniej. W 
Nigerii Scheel zatrzyma się dwa 
dni,

J B Tito odwiedzi Londyn
Prezydent Jugosławii Josip 

Broz Tito złoży wizytę w W. Bry 
tanii. Będzie to krótka wizyta w 
trakcie jego podróży do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Infor­
mację tę podano na konferencji 
prasowej w jugosłowiańskim Se­
kretariacie d/s Zagranicznych.

Prowokacja wobec Kuby
Powszechne oburzenie wywołał 

na Kubie kolejny piracki atak w

prowincji Oriente. Przed kilkoma 
dniami kontrrewolucjoniści ostrze 
lali z morza niewielką osadę ry­
backą Boca de Sama, zabijając 7 
i raniąc 4 osoby.

Wybory we Włoszech 9 grudnia
Przewodniczący Izby Posłów 

włoskiego parlamentu, A. Perti- 
ni, po konsultacji z przewodniczą
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cym Senatu A. Fanfanim podjął 
decyzję o wyznaczeniu wyborów 
prezydenta Republiki Włoskiej na 
dzień 9 grudnia br.

C. Manescu w Londynie
Rumuński minister spraw ra­

granicznych. Corneliu Maneta, 
przeprowadził w piątek w Londy-' 
nie rozmowy w brytyjskim Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych. 
Poruszył on m. in. sprawę stosun 
ków Wschód — Zachód.

Nagroda Nobla w ekonomii
7 nagroda Nobla dziedzinie

ekonomii została przyznana ame­
rykańskiemu profesorowi z Uni­
wersytetu Harvardzkiego, Simono 
wi Kuznetsowi.

Zamieszki studenckie w Seulu
Seulu, Korei Połud­

niowej, zamknięto w piątek sie­
dem wyższych uczelni, które za­
jęte zostały przez wojsko. Agen­
cja Reutera podaje, że aresztowa 
no tam ponad 800 studentów. 
Przyczyną tego posunięcia były 
wystąpienia antyreżimowe młodzie 
ży, która protestowała przeciwko 
korupcji i szkoleniu w obozach 
militarnych.

Nowe złoża nafty w Indonezji
Przedstawiciel amerykańskiego 

koncernu naftowego „Union Oil 
Company” podał w piątek w Ił ja 
karcie, stolicy Indonezji o odkry­
ciu nowych złóż ropy naftowej na 
wschodnim wybrzeżu Kalimanta- 
nu. Przewiduje się, że w roku 
1973 będzie tam można uzyskiwać 
przeszło 100 tysięcy baryłek ropy 
naftowej dziennie.

ływał się na zawartą w komu 
nikacie radziecko — egipskim 
opublikowanym po wizycie 
prezydenta Sadata obietnicę 
udzielania nadal przez ZSRR 
pomocy wojskowej Egiptowi. 
Po wtóre, szachował Rogersa 
stanowiskiem, jakie zajmie Iz 
rael podczas tzw. „debaty 
chińskiej”. W kołach dyploma 
tycznych w Waszyngtonie mó 
wi się wyraźnie, że Izrael uza 
leżnia poparcie dla amerykań 
skiej rezolucji, przewidującej 
zatrzymanie czangkajszekow- 
ców w ONZ, od dostawy sa­
molotów „Phantom”. Wreszcie 
Eban groził też możliwością 
wznowienia działań wojen­
nych na Bliskim Wschodzie.

PAP

Gejzer na Księżycu?
Naukowcy amerykańscy zakomu 

nikowali w Houston, że detektor 
jonów, pozostawiony na Księżycu 
przez załogę statku „Apollo-14“, za 
rejestrował coś, co sprawia wraże 
nie księżycowego gejzera pary 
wodnej. Gejzer był czynny niemal 
przez 12 godzin w dniu 7 marca.

PAP

Wokół następcy U Thanta

Francja poparłaby 
kandydaturę G.Jarringa

Sekretarz stanu dzs zagrani­
cznych Francji, de Lipkowski 
oświadczył na konferencji pra 
sowej, iż Francja zaakcepto­
wałaby kandydaturę ambasa­
dora Jarringa na stanowisko 
sekretarza generalnego ONZ. 
Jest to pierwsze oświadczenie 
jednego z przedstawicieli wie! 
kiej czwórki na temat następ­
cy U Thanta. (PAP)

Wywiad W. Brandta 
dla „Genersl-Anzeiger “

Na kilka dni przed przypa­
dającą 21 bm. drugą rocznicą 
objęcia urzędu kanclerza 
NRF, Willy Brandt udzielił ga 
zecie „General — Anzeiger” 
wywiadu, w którym, po doko 
naniu oceny funkcjonowania 
rządu złożonego z przedstawi­
cieli partii SPD i FDP, naświe 
tlił rolę Bundestagu, jako „naj 
poważniejszego partnera rzą­
du” oraz przedstawił perspek 
tywy ratyfikowania układów, 
jakie NRF podpisała w roku 
ubiegłym ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską. Brandt oce 
nił pozytywnie prace rządu, 
podkreślając, że zastosowane 
przez gabinet metody rządze­
nia na ogół zdały egzamin.

W dalszej części wywiadu poś­
więconej ocenie szans ratyfikowa­
nia układów, jakie NRF podpisa­
ła z Polską i ze Związkiem Radzie 
ckim, Brandt zaproponował, aby 
Bundestag, w związku z tymi u- 
kładami uchwalił deklarację, któ 
ra miałaby określać „najważniej­
sze narodowe cele polityki niemie 
ckiej”. Ta dodatkowa interpreta­
cja — powiedział Brandt — nie 
może naturalnie mieć takiego sen 
su, który by zmienił naszą polity 
kę lub budził wątpliwości co do 
naszej wierności układom. Tego 
nie może chcieć nikt — nawet o- 
pozycja. Witam z zadowoleniem 
to — oświadczył kanclerz — że czo 
łowi przedstawiciele opozycji wy 
raźnie stwierdzili, iż po wejściu 
w życie tych układów, będą ich 
przestrzegali. (PAP)

poznańskich rad z realizacji 
uchwał VII i VIII Plenum par­
tii.

Szeroko uwzględniono zwłasz 
cza powszednie zagadnienia 
handlu. Władze miejskie odpo­
wiedzialne w pełni za stan za­
opatrzenia poznaniaków upo­
rządkowały już zasadnicze spra 
wy organizacji j odpowiedzial­
ności. Służy temu bieżąca ana­
liza i kontrola realizacji zamó­
wień przez detal i hurt, pro­
gramy stwarzane obecnie dla 
określenia ścisłych potrzeb na-
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I. Gandhi o konflikcie 
z Pakistanem

Premier Indira GandJii — 
pisze korespondent PAP, red. 
R. Piekarowicz — powiedziała 
w czwartek w Bombaju, że 
Pakistan znowu występuje z 
pogróżkami wobec Indii i wez­
wała ludność kraju do przygo 
towania się na każdą ewentu­
alność.

Przemawiając na wielkim wiecu, 
urządzonym przez bombajską or­
ganizację kongresową dla poparcia 
układu indyjsko-radzieckiego, In­
dira Gandhi zaapelowała do mie­
szkańców Indii o jedność i równo 
cześnie stwierdziła, że Indie „są 
dość potężne, by bronić swej wol­
ności i integralności i ma prawo 
podjąć w tym celu wszelkie kro­
ki”. (PAP)

W Irlandii Północnej 
zastrzelono policjanta
W Belfaście, stolicy Irlandii Pół­

nocnej, nieznani sprawcy zastrze­
lili w piątek Jednego policjanta, a 
drugiego ranili. Nastąpiło to w 
chwili, gdy policjanci wsiadali do 
samochodu zaparkowanego na uli­
cy. (PAP)

□soda
Zachmurzenie umiarkowane, na 

południowym wschodzie okresami 
duże. Miejscami opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 5 st. na wschodzie 
do ok. 10 st. na północnym zacho­
dzie. Wiatry umiarkowane z kie­
runków północno-wschodnich.



W interesie pokoju i bezpieczeństwa

Piątkowa „Prawda’ zamieszcza artykuł W. Niekrasowa 
poświęcony zapowiedzianej wizycie Nixcna w Związku Ra­
dzieckim. Stwierdzając, że KPZR i rząd radziecki konsek­
wentnie i nieugięcie realizują leninowski kurs polityki za.
granicznej autor artykułu podkreśla gotowość Związku Ra­
dzieckiego do pogłębienia współpracy ze wszystkimi pań­
stwami, które będą do tego
Zwracając uwagę na wiel­

kie znaczenie Klimatu w sto­
sunkach między Związkiem 
Radzieckim a Sranami Żjedno 
czonymi, autor pisze, że mi­
mo iż między obu mocarstwa­
mi należącymi do różnych sy­
stemów społeczno — politycz­
nych istnieją głębokie różnice 
w podejściu do problemów roz 
woju współczesnego świata, to 
jednak mogą one podejmować 
skuteczne wysiłki w celu za­
gwarantowania pokoju i bez­
pieczeństwa powszechnego.

Z czym przychodzą na to 
spotkanie Stany Zjednoczone? 
•— zapytuje autor, przypomi­
nając, że prezydent Nixon nie 
raz oświadczał, iż USA życzą 
sobie zastąpienia „ery kon­
frontacji” — „erą negocjacji”. 
W takim duchu utrzymana by 
ła wypowiedź sekretarza sta­
nu USA na XXVI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. kiedy 
mówił on o stosunkach amery 
kańsko — radzieckich.

Jutro uroczystości 
beatyfikacji o. Kolbego

17 bm. w Bazylice św. Pio­
tra w Rzymie papież Paweł 
VI dokona beatyfikacji mę­
czennika obozu hitlerowskiego 
w Oświęcimiu, Polaka Maksy 
miliana Kolbego z Zakonu 
Franciszkanów. Uroczystość ta 
zgromadzi, jak się oczekuje, 
wielu Polaków z całego świa­
ta. Z kraju na uroczystości 
beatyfikacyjne udała się dro­
gą lotniczą grupa pielgrzy­
mów złożona z biskupów, księ 
ży, zakonników, sióstr zakon­
nych i osób świeckich. Piel­
grzymkę, która ma charakter 
religijny, zorganizował pro- 
wincjałat OO Franciszkanów 
w Warszawie przy pomocy 
biura podróży „Orbis”. (PAP)

dążyły.
Jednocześnie — podkreśla autor 

— polityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych przez ostatnie la­
ta stanowiła zupełne przeci­
wieństwo zacytowanego powiedze 
nia — nie przypadkowo nazywano 
tę politykę niekonsekwentną i 
mówiono o jej „zygzakach”. Głów 
ną przeszkodą w poprawie stosun 
ków między obu wielkimi mocar­
stwami — pisze autor — pozostają 
nadal agresywne przejawy w ame 
rykańskiej polityce zagranicznej.

USA kontynuują agresywną woj 
nę przeciwko narodom Indochin, 
popierają ekspansjonistyczną poli 
tykę Izraela na Bliskim Wscho­
dzie, kontynuują wyścig zbrojeń, 
nie zrezygnowały z planów pod­
ważenia pozycji krajów obozu so 
cjalistycznego. Tego rodzaju prze­
jawy amerykańskiej polityki — pi 
sze autor — spotkały się i nadal 
będą się spotykać ze zdecydowa­
nym sprzeciwem ze strony Związ 
ku Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych.

Autor artykułu stwierdza da 
lej, że choć uwadze światowej 
opinii publicznej nie uszedł 
fakt, że ostatnio w stolicy Sta 
nów Zjednoczonych zaczęto 
mówić o możliwościach rozła­
dowania napięcia międzynaro­
dowego i pomyślnego rozwoju 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, to jednocześnie w 
Waszyngtonie próbuje się bro 
nić dotychczasowej polityki w 
Azji południowowschodniej, 
choć nie ulega dla nikogo wąt 
pliwości, że każda próba bu­
dowania politycznych stosun­
ków ze Związkiem Radziec­
kim ze szkodą dla jego brater 
skich więzów z DRW i inny­
mi krajami socjalistycznymi, 
ze szkodą dla jego sojuszu i zo 
bowiązań, wynikających z u-
kładów międzynarodowych 
skazana jest na niepowodze­
nie.

Cenna książka
Związek Zawodowy 
Drukarzy w latach 

1871 - 1970
Zarząd Okręgu Związku Za­

wodowego Pracowników Poli­
grafii w Poznaniu wydał opra­
cowanie „Związek Zawodowy 
Drukarzy w okręgu poznań­
skim w latach 1871—1970“. Pu­
blikacja ukazała się z okazji 
100 rocznicy powstania Sto­
warzyszenia Drukarzy Polskich.

Bibliofilsko wydana książka, udo 
komentowana różnego rodzaju ak­
tami, wydawnictwami, zdjęciami, I 
protokolarzami ulotkami, opraco­
waniami okolicznościowymi itp., 
szczegółowo i wszechstronnie od­
twarza dzieje działalności związko 
wej drukarzy, od utworzenia Sto­
warzyszenia aż po dzisiejszy Zwią 
zek Zau odowy.

Autorzy pracy, Jan Sternal i An­
drzej Choniawko, główny nacisk 
położyli na przedstawienie Związ­
ku jako zbiorowości ludzi 'dążą­
cych do określonych celów społe­
cznych. osiągających je mimo wie 
lu przeciwności. Drukarze starsze­
go pokolenia w pracy tej odnajdą 
elementy historii własnego życia, 
działalność związkową rozpoczyna­
li oni bowiem przed odzyskaniem 
niepodległości i zaznali ciężkiego 
trudu walki klasowej. Pokolenie 
najmłodsze braci drukarskiej zet­
knie się w książce z najlepszymi 
tradycjami własnego środowiska, 
ucząc się uszanowania pracy, so­
lidarności, koleżeństwa i poczucia 
dumy zawodowej. (mb)

HUMOR i SATYRA

Na zakończenie autor przypomi 
na, że, jak wykazują doświadcze­
nia historyczne, wtedy, kiedy sto 
sunki między USA i ZSRR były 
oparte o zasady pokojowego współ 
istnienia, wygrywały na tym oba 
kraje i sprawa pokoju. Poprawa 
stosunków radziecko — ameiykań 
skich oparta o poszukiwania roz­
wiązań będących do przyjęcia 
przez obie strony, prowadzone w 
interesie powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa narodów bez szko 
dy dla Interesów jakichkolwiek 
krajów — oto droga, która odpo­
wiadałaby potrzebom odprężenia 
międzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa, a co za tym idzie in 
teresom wszystkich krajów rze­
czywiście zainteresowanych w po 
prawie klimatu stosunków między 
narodowych i w umocnieniu bez­
pieczeństwa. (PAP)

Zakończenie lotu
stacji „Salut"

Agencja TASS informuje, że 
zakończył się lot radzieckiej 
stacji orbitalnej „Salut“. Pro­
gram doświadczeń naukowo- 
technicznych w zakresie wy­
próbowania systemów pokłado 
wych i wyposażenia pierwsze­
go orbitalnego laboratorium 
naukowego w długotrwałym lo 
cie kosmicznym został wykona 
ny. 11 bm. dokonano końcowej 
operacji, sprowadzając stację z 
orbity sztucznego satelity Zie­
mi w gęste warstwy atmosfery
nad Oceanem Spokojnym, 
w którym spłonęła. (PAP)

Przemówienie

W

J. Winiewicza w ONZ
Dokończenie ze str 1

J. Winiewicz przypomniał da 
lej propozycje krajów socjali­
stycznych, zawierające pro­
gram budowy trwałego syste­
mu bezpieczeństwa w Europie.

Ogólnoeuropejski układ w spra­
wie bezpieczeństwa powinien prze­
widywać: zobowiązanie sygnatariu 
szy do niestosowania siły lub groź 
by jej użycia, do uznania i respek 
towania istniejących granic pań­
stwowych w Europie, nieingerencji 
w sprawy wewnętrzne państw oraz 
rozwiązywania problemów spor­
nych wyłącznie środkami pokojo­
wymi; konsultacje w wypadku 
powstania sytuacji zagrażających 
pokojowi i bezpieczeństwu; zobo­
wiązania dotyczące współpracy go 
spodarczej, naukowo-technicznej i 
kulturalnej oraz usunięcia prze­
szkód i ograniczeń w rozwoju tej 
współpracy; zobowiązanie do po­
dejmowania wysiłków na rzecz czę 
ściowych kroków rozbrojeniowych 
o charakterze regionalnym.

Tak szerokiego programu nie 
można zrealizować podczas jed 
nej europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Potrzebna będzie seria takich 
konferencji- odpowiednio roz­
łożonych w czasie. Jednakże 
realizacja takiego programu po 
winna być procesem w miarę. 
szybkim. (PAP)

Władze miejskie biiżej obywateli
Dokończenie ze str. 1

bywczych w mieście, wykorzy­
stanie dogodnych form sprze­
daży (np. kiermasze w zakła­
dach pracy) i możliwości po­
większenia sieci (wykorzysta­
nie terenów MTP, moderniza­
cja ciągów handlowych w cen­
trum). Udogodnienia dla na­
bywcy (zmiana godzin handju) 
idą w parze z dbałością o lep­
sze wyposażenie sieci w urzą­
dzenia i niezbędne miastu in-

konfrontacja dobrej i złej ro­
boty, dobrego i złego przykła­
du.

Trudniej przychodzi miastu pro­
gramować rozwój usług. W niektó­
rych dziedzinach osiągnęliśmy 
właściwy poziom świadczeń (choć
jeszcze nie kulturę), inne jak
usługi motoryzacyjne, kosmetycz­
ne. tzw. białego pralnictwa — do­
magają się intensywnego rozwoju. 
Zmienił się stosunek do drobnej
wytwórczości dzisiaj

tyw, jakie zrodziła wyczuwal­
na nie od dzisiaj u poznań­
skich władz — potrzeba sku­
teczniejszego służenia miesz­
kańcom. (zs)

westycje 
produkcji 
cych itp.).

Szeroki j 
kontakt z
skich 
tylko 
niom, 
gram

(w piekarnictwie, 
napojów chłodzą-

niemal codzienny 
załogami poznań-

zakładów pozwala nie 
zapobiegać zaniedba- 

ale rodzi też dalszy pro- 
działania, wspierany

kampanią o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI. W tym try­
bie bowiem następuje ciągła

Kontrakt z ZSRR
na dostawę sprzęgieł
Duży kontrakt na dostawę obra 

biurkowych sprzęgieł elektroma­
gnetycznych i ich elementów do 
ZSRR podpisano 15 bm. w Warsza 
wie. Wartość dostaw tylko w tym 
roku osiągnie 38 min. zł dew. Ich 
dostawcą będzie Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych w Ostrzeszo­
wie. (PAP)

Zjazd CSU
Dzisiaj rozpoczyna się w

Monachium dwudniowy zjazd 
bawarskiej partii CSU. Opra­
cowano szereg wniosków, któ­
re mają wytyczyć linię poli­
tyczną partii na najbliższe 
dwa lata. CSU przygotowuje się 
do dwóch najważniejszych dla 
niej wydarzeń: wyborów do
landtagu w Bawarii roku
1972 i wyborów federalnych w 
1973 roku. (PAP)

Wypowiedź Zygmunta Moskwy
Dokończenie ze str. 1 

darności, marnotrawstwa
biurokratyzmu.

Podejmujemy określone
przedsięwzięcia, by Stronni­
ctwo stało się aktywnym so­
jusznikiem w kształtowaniu i 
utrwalaniu w społeczeństwie 
wzorców właściwego postępo­
wania.

Dyskusję we wszystkich tych 
sprawach otworzyła u nas narada 
przewodniczących i sekretarzy wo 
jewódzkich komitetów. Pragnie­
my hy wyniki tej dyskusji — pod 
sumowane w uchwałach plenar­
nych posiedzeń powiatowych i wo 
jewódzkich komitetów oraz Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa — 
stały się formą partyjno-politycz­
nego ustosunkowania się do Wy­
tycznych, jako całościowej kon­
cepcji rozwoju naszej ojczyzny.

Kolegium Zjednoczenia Przemysłu
Poligraficznego w Poznaniu

Problemy związane z gospodarka 
i materiałami, ochrona zdrowia załóg 
ł/ wczoraj głównym tematem obrad
nia Przemysłu Poligraficznego w Poznaniu.

środkami trwałymi 
i szkoleniem kadr by- 
Kolegium Zjednocze-

miejskie dają do zrozumienia np. 
rzemiosłu, że jego szansa jest w 
szybkim inwestowaniu w usługi, 
w produkcję towarów, które ono 
samo powinno sprzedawać. Nowym 
zjawiskiem w dziedzinie usług są 
obecne przygotowania do wykony­
wania budowy domków jednoro­
dzinnych płytowo - trzcinowych. 
Cztery takie prototypy staną jesz­
cze w tym roku, jako oferta usłu­
gowców pod adresem zakładów 
pracy: już w roku przyszłym 300 
domków można będzie zbudować 
na wskazanych terenach.

Prócz organizatorskiej dzia­
łalności rady narodowej docho­
dzi przecież do jej bezpośred­
niego kontaktu z petentem. Od­
biurokratyzowaniu stylu pracy 
administracji miejskiej i dziel­
nic służyła wewnętrzna kam-

Odczyt profesora 
K. Secomskiego

pania „Urząd obywatel”.

Jak wynikało z wypowiedzi 
dyrektora Zjednoczenia Cze­
sława Kuleszy, zjednoczenie 
zmieniło ostatnio swe poprzed 
nie założenia i przedłoży w 
najbliższym czasie Radzie Mi­
nistrów do zatwierdzenia zmo­
dyfikowany program, w któ­
rym określa potrzeby przemy­
słu poligraficznego w tej 5- 
latce na 2.100 min zł. Istnie­
jąca baza jest bowiem bardzo 
wyeksploatowana i przesta­
rzała. wymaga wydatniejszych 
zastrzyków, które by umożli­
wiły znaczne zwiększenie na­
kładu drukowanych gazet, 
książek i innych pozycji wy­
dawniczych.

Po dyskusji podjęto uchwalę, w 
której sprecyzowano środki dla 
bardziej racjonalnego wykorzysty 
wania majątku trwałego, zwłasz­
cza maszyn i innych urządzeń dla 
dalszego zwiększenia wydajności 
pracy, a tym samyrti rozszerzenia 
produkcji poligraficznej i zmniej­
szenia kosztów iej wytwarzania.

Podczas obrad dyr. Kulesza zło­
żył wielkopolskim poligrafikom 
serdeczne gratulacje i życzenia z 
okazji 100 rocznicy powstania Sto­
warzyszenia Drukarzy w Pozna­
niu. (b)

Nie było zachorowań na cholerę

Nr 24« (*59t>)1971

nlt W9LMC 
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Dzisleiszv serwis informa. yj 
opracował Jerzy Walasek.

Odwołanie zarządzeń 
sanitarnych w Polsce
Ministerstwo Zdrowia i Opieki 

Społecznej zawiadamia, że z 
dniem 12 bm. zostały odwołane 
wszelkie rygory sanitarne, wyda­
ne W związku z przypadkiem lotu 
samolotem PLL LOT obywatela 
NRF — chorego na cholerę. Rów­
nocześnie komunikuje się, że w 
Polsce nie zanotowano żadnego 
przypadku zachorowania na chole 
rę. Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej wyraża wszystkim o- 
bywatelom serdeczne podziękowa 
nie za ich postawę, subordynację 
i pełne zrozumienia podejście do 
zagadnień i działań mających na 
celu ochronę zdrowia społeczeń­
stwa naszego kraju. (PAP)

Wprawdzie uwagę skupiamy 
przede wszystkim na kwestiach 
znajdujących się w orbicie szcze­
gólnie aktywnego działania Stron 
nictwa: spółdzielczości pracy, rze 
miosła, prywatnego handlu i us­
ług, czy aktywizacji małych miast 
— nasz udział w dyskusji jest ‘ i 
będzie oczywiście, szerszy. Obej­
mie ustosunkowanie się do Wyty­
cznych, jako koncepcji rozwoju 
kraju, do spraw rozwoju demokra 
cji socjalistycznej, pracy Sejmu, 
rad narodowych czy administra­
cji.

Chcę jeszcze powrócić, w 
sposób bardziej szczegółowy, 
do tych dziedzin życia społecz 
nego i gospodarczego, za któ­
re Stronnictwo Demokratycz­
ne ponosi zwiększoną współ­
odpowiedzialność. Otóż zdaje- 
my sobie w pełni sprawę z te­
go, że w miarę rozbudowy i 
unowocześnienia przemysłu, 
postępu w produkcji rolnej o- 
raz w warunkach wzrostu

której rezultatem było zlikwi­
dowanie przewlekłych na­
brzmiałych indywidualnych 
spraw mieszkańców i znaczne 
przyspieszenie reakcji na jego 
wnioski czy skargi. Obecnie 
nie będzie już tolerowany ani 
jeden przypadek nie wykorzy­
stywania kompetencji urzędu i 
zwłoki w odpowiedzi na spra­
wy obywatela.

Wprowadzone niedawno — a 
przyjęte już jako zasada — 
rozmowy telefoniczne przed­
stawicieli władz z mieszkańca­
mi, sprzyjają praktycznemu 
stosowaniu idei wspólzarzą- 
dzania mieszkańców. Z do­
tychczasowych rozmów wyło­
nił się np. typowy problem 
spraw mieszkaniowych! remon 
ty, zamiana, zameldowania) i 
dzięki temu można będzie sku 
teczniej przeciwdziałać ujem­
nym zjawiskom i nieprawidło­
wościom. Jest też i druga stro­
na tego kontaktu władzy z oby 
watelem — wysłuchiwanie je­
go opinii w interesujących ad­
ministrację sprawach zarzą­
dzania miastem.

Ten właśnie moment pod-

Zapowiadane zmiany w pla 
nowaniu budzą obecnie pow­
szechne zainteresowanie. To­
też wczorajszy odczyt z-cy 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów — prof. dr. Kazimierza 
Secomskiego w KW PZPR, 
zgromadził liczne grono słu­
chaczy. Referent mówił o no­
wych kierunkach planowania 
rozwoju kraju, integrujących 
rozwój gospodarczy z rozwo­
jem społecznym i podnosze­
niem materialnego i kultural­
nego poziomu życia ludności. 
Odpowiadał też na pytania w 
sprawie proponowanych roz­
wiązań szczegółowych, niektó­
rych problemów społecznych 
w Polsce, jak np.: skracania 
czasu pracy i wieku emerytal 
nego, celowości dalszego zwięk 
szania udziału kobiet w pro­
dukcji itp.

Po odczycie, w imieniu wielko­
polskiego aktywu społeczno-gospo 
darczego, sekretarz KW PZPR —
dr Tadeusz Grabski złożył 
K. Secomskiemu gratulacje 
wodu przyznania mu przez 
szą Szkołę Ekonomiczną w 
niu tytułu doktora honoris 
poznańskiej uczelni, (pch)

Posiedzenie

płac realnych rośnie też
ranga społeczna i ekonomicz­
na usług. Będą one miały rów 
nież określony udział w zapew 
nieniu równowagi rynkowej i 
rozwiązywaniu kwestii zatrud 
nienia. Z satysfakcją więc 
stwierdziliśmy, że ta kwestia 
w Wytycznych została podję­
ta. Jest to o tyle ważne, że 
usługi służące zaspokajaniu 
codziennych potrzeb ludzi 
pracy odgrywają istotną rolę 
w realizacji społecznych ce­
lów rozwoju gospodarczego 
kraju i poszczególnych regio­
nów.

Podsumowując, zarówno w 
moim osobistym przekonaniu, 
jak i w odczuciu szerokich 
rzesz członków Stronnictwa 
Demokratycznego — zmiany 
jakie następują po VII i VIII 
Plenum KC PZPR sprzyjają 
rozwiązywaniu nabrzmiałych 
od lat problemów społeczno- 
gospodarczych. Zmiany' te 
wpłynęły ożywiająco na współ 
pracę międzypartyjną, która 
coraz części&j przyjmuje po­
stać rzeczowych, roboczych 
kontaktów. Wytwarza to 
wśród członków / Stronnictwa
Demokratycznego poczucie
realnego partnerstwa oolitycz- 
nego i sojuszniczej współod- 
oowiedzialności, co warunkuie 
konkretny, odpowiedni do 
rzeczywistych sił i możliwości 
poszczególnych ogniw naszego 
Stronnictwa udział nie tylko 
w dyskusji, ale w bezpośred­
niej realizacji programu 
wszechstronnego rozwoju kra­
ju. nakreślonego w Wytycz 
nych. (PAP)

kreślał podczas obrad 
wodniczący Prezydium

prze-
RN

Poznania Stanisław Cozaś, ak­
centując zwłaszcza nieodzow- 
ność powszedniego kontaktu z 
załogami fabryk, z. ogółem lud­
ności.

Sekretarz KW Tadeusz Grab­
ski, zachęcał do kontynuowa­
nia wszystkich cennych inicja-

Komunikat MO
W dniu 9 października 1971 r. ok. 

godz. 7.09, na szlaku kolejowym 
Kalisz — Zduńska Wola, w pobliżu 
stacji Radiiczyce, znaleziono zwło­
ki młodej kobiety.

Sprawcą zabójstwa jest młody 
mężczyzna, którego dokładny ry­
sopis ustalono na podstawie zeznań 
świadków. Wygląd sprawcy przed 
stawia zrekonstruowany rysunek.

Wiek z wyglądu 25 lat, w-zrost 
170-175 cm, budowa proporcjonal­
na do wzrostu, włosy blond lub 
ciemnoblond, średniej długości, 
czesane na bok, z tyłu nieznacznie 
falujące, twarz owalna z wyraźnie

prof. 
z po- 
Wyż- 

Pozna 
causa

Rady Ministrów
Dokończenie ze str i 

żające się we wzroście jej do­
chodów, mają źródła w nastę-
pujących zjawiskach:

— w rozw’oju produkcji 
słowej, co jest w dużym 
następstwem poważnego

uwydatnionymi kośćmi policzko-

wymi, cera blada, czoło niskie, nos 
prosty ostro zakończony, usta wą­
skie, bródka zaokrąglona z uwydał 
nionymi kątami żuchwy.

Podczas mówienia występuje u 
niego charakterystyczny tik nerwo
wy lewego kącika ust. Sprawia
wrażenie niedorozwiniętego psychi 
cznie, lecz pewnego siebie. Mówi 
chaotycznie, szybko, używając bar 
dzo często słów: „no, nic“. Może 
używać okularów.

W związku z pd|wyższym osoby, 
które przekazać mogą jakiekolwiek 
informacje o poszukiwanym prze­
stępcy, proszone są o niezwłocz­
ne skontaktowanie się osobiste 
listowne lub telefoniczne z Komcn 
dą Wojewódzką MO w Poznaniu, 
ul. Kochanowskiego 2a, pokój 312,’ 
telefon 41-25-55 lub najbliższą jed­
nostką MO.

Informującym zapewnia się be/ 
względną dyskrecję.

przemy- 
stopniu 
wzrostu

aktywności produkcyjnej klasy ro­
botniczej oraz poprawy w działal­
ności administracji gospodarczej; 
za 9 miesięcy przekroczono plan 
sprzedaży wyrobów własnych pro­
dukcji i usług w całym przemyśle 
uspołecznionym o 3,1 proc; ponad­
to siedem resortów przemysłowych 
zadeklarowało ponadplanowe do­
stawy towarów na rynek wartości 
ok. 6 mld zł,

— w wyraźnie zarysowanych ten 
dencjach pozytywnych w produk­
cji rolnej, zwłaszcza hodowlanej; 
jest to rezultat znacznego zwięk­
szenia pomocy produkcyjnej i eko 
nomicznej państwa dla rolnictwa 
oraz wzrostu aktywności produk- 
cyjno-spolecznej ludności rolni­
czej ;

— w pomyślnym kształtowaniu 
się sytuacji w eksporcie, który za 
9 miesięcy zwiększy? się o blisko 
11 proc., znacznie przekraczając za 
łożenia planu,

— w pewnej poprawie działalno­
ści inwestycyjnej, czego wyrazem 
jest m. in. zaawansowanie realiza­
cji zadań planu inwestycyjnego do 
tyczącego obiektów przewidzianych 
do uruchomienia w tym roku.

Niedostateczna jest jednak 
nadal troska niektórych pro­
ducentów o jakość i nowocze­
sność artykułów wytwarza­
nych dla rynku, a także o 
wzbogacanie asortymentu. U- 
znano za niedopuszczalne tole­
rowanie wadliwości szeregu to 
warów. Zobowiązano zaintere­
sowanych ministrów do opra­
cowania programu poprawy sy 
tuacji w tej dziedzinie.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Rada Ministrów 
wysłuchała informacji ministra 
spraw wewnętrznych — Fran­

ciszka Szlachcica o stanie bez­
pieczeństwa i porządku publicz 
nego w kraju.

Zgodnie z postanowieniem jakie
zapadłe ostatnim

czncymi prezydiów woi^wó^z’-;"1, 
rad naredowvch zagadnienie nra- 
widłowegn kształtowania i kontro­
li przeciętnych iedncstkowvch cen

Zobowiązano prezvdia rad narodo­
wych do nrzenrowadzenia. wsnól-
nie zjednoczeniami hudowni-

Rów mieszkalnych które zamierza 
Się wznosić łub oddawać do użyt­
ku w przyszlvm roku. ahv do pro-

nSa bardziej ekonomiczne. (PAP)

Krzyżówka dla uczniów
szkół średnich

W jutrzejszym wydaniu 
. Głosu” zamieścimy krzy­
żówkę, przeznaczoną dla 
młodzieży szkół średnich 
oraz zawodowych. Nagro­
dy wartości 2500 zł.

Zapraszamy do udziału w 
rozwiązaniu tej krzyżówki.



Leżą przede mną dwa krąż 
ki taśmy. Na jednej za­
rejestrowano dźwięk, 

na drugiej — obraz. Jest to 
fragment programu telewizyj­
nego, którego nie zobaczymy 
na ekranach Dlatego, że bio- 
rąc udział w przygotowywa­
nej audycji Jacek zrobił dłu­
gą dygresję trochę nie na te­
mat. Nie przerwaliśmy c mu: 
mówił jak zawsze niezwykle 
ciek w e, z pasją, zaangażowa 
niem. Bo jest to człowiek, któ 
rego warto słuchać...

NIEDOSZŁY MUZYK

Jacek — to człowiek wyko­
nany już nie z hartowanej st« 
li, ale z tytanu. Jest twardy i 
piekielnie odporny, zwłaszcza 
na ludzką zawiść, której ży- 
cie mu nie szczędziło i — mów 
my prawdę — nie szczędzi. 
Bpz tego zresztą niczego by 
nie dokonał, a zrobił dla kra­
ju wiele.

Pierwszym marzeniem Jac­
ka była muzyka. I gdyby nie 
wojna, pewno nie byłby tym, 
czym jest dziś. Być może, po 
dziwilibyśmy go na sali kon 
certrwej — a może byłby ar 
tvstą zuoełnie przeciętnym? 
Nie wiadomo: tę sprawę roz­
strzygnął granat, który wy­
buchł gdy Jacek prowadził za 
jećia szkoleniowe jako in­
struktor dywersji słynnego ba 
talionu „Zośka”. Kontiizja 
reki wykluczyła przyjaźń z 
fortepianem...

Więc Jacek został inżynie­
rem — specjalistą od prądów 
słabych. Nawiasem mówiąc, 
przebieg jego studiów nie wró 
żył mu sukcesów twórczych. 
Ale młody konstruktor jest za 
wzięty i pracowity. Opanowu­
je — już w toku pracy zawo­
dowej — konstrukcję do per­
fekcji. Staje się w tej dziedzi­
nie wirtuozem.

SŁAWA - I KŁOPOTY

Jego nazwisko pojawia się 
po raz pierwszy w prasie po 
skonstruowaniu maszyny do 
sporządzania długotermino­
wych prognoz pogody. Potem 
długo o nim nie słychać — 
jest w USA na stypendium. 
Uczy się najnowocześniejszej 
elektroniki Więcej, zaraża się 
nią aż do stanu, który lekarze

Teatr Nowy w „Olimpii" za­
inaugurował sezon sztuką 
Broszkiewicza o Koperniku. 

Drugiej na przestrzeni ostatnich 
dwóch lat inscenizacji Broszkie­
wicza w tym teatrze przede wszy 
stkim zabrakło cech, które w po 
przedniej — „Barze Wszystkich 
Świętych", znalazły się zdecydo 
wanie w nadmiarze. Teatralizacji 
działań scenicznych, plastyki po 
staci, transpozycji literatury na 
język teatru. Dlatego też spek­
takl w „Olimpii" stopniowo prze 
radża się tylko w rozpisaną na 
głosy aktorów i ubraną w ko­
stium historyczny z epoki, opo­
wieść o życiu wielkiego astrono­
ma. Opowieść wartościową na­
wet z punktu widzenia populary 
zacji postaci uczonego oraz uka 
zywania konfliktów moralnych 
jeno czasów, ale w końcu dość

teatr

Opowieść
o

Koperniku 
już nużącą monotonią środków 
teatralnych oraz aktorskich, idą­
cą tu zresztą w parze z nie naj­
lepszą konstrukcją dramaturgi­
czna samej sztuki.

Zapewne nie bez winy są tu 
także wvkonawcy, zawsze zresz­
tą na nich to właśnie zwala się 
winę w takiej sytuacji. Jeśli teatr 
traktuje tę pozycję jako typowo 
szkolną, młodzieżową, to właś­
ciwie wszystko może nawet jest 
w porządku. Ale jeśli jako wy­
kładnie swych aktualnych możli 
wości w nowwm sezonie, to „tea 
tru" lest tu jednak za mało. Z 
obsady aktorskie! wymienić na­
leżałoby barwną Dostać plebei- 
skiego oamfiecisty Kopernika. 
Gnafeusa — Włodzimierza Kło- 
pockiego. przesłaniającą tu nie­
stety. samego uczonego, grane­
go przez Zbigniewa Romana 
oraz surowa i majestatyczną ro­
le Mariana Ugasza jako b’aVi|. 
pa loannesa. O. B.
Teatr Nowy w ,,Olimpii*: „Koniec 
księgi VI“ Jerzego Broszkiewicza 
w reżyserii Stanisława Brejdyganta 
i scenografii Zbigniewa Bednaro- 
wicza. Premiera 9 X 1971 r. 

określiliby mianem ostrego. 
Wraca do kraju napompowa­
ny pomysłami, tryskający 
energią. Chce konstruować 
komputery...

I tu dostaje pierwszą poważ 
ną kontrę. Komputery nie ma 
ją wówczas dobrej passy w 
Polsce. Zwarty mur zrutynia- 
łych fachowców wydaje się 
nie do przebicia.

Wtedy dają Jackowi szansę 
fizycy. Potrzebują dużego, 
szybkiego komputera do obli­
czeń naukowych. Jacek dosta 
je trzynaście etatów, dobiera 
zespół — i przystępuje do 
konstrukcji. W 1968 roku ma­
szyna jest gotowa. I w tym 
momencie wybucha bomba:

Ludzie 

najlepszej 

roboty

JACEK
komputer Jacka okazuje się 
najpotężniejszy i najdoskonal­
szy w Polsce.

Już pewno państwo wiedzą, 
jak się nazywa Jacek. Tak, 
to słynny dziś inżynier Jacek 
Karpiński. Ale wówczas, w 
1968 roku, gdy KAR-65 wy­
rzucił z siebie taśmy z pierw­
szymi wynikami obliczeń po­
twierdzając wielką klasę swe­
go twórcy — wówczas nic nie 
zapowiadało, mimo wszystko 
sukcesu. Na maszynę i twórcę 
posypały się gromy; że maszy 
na nietechnologiczna. że inży­
nier — reklamiarz. Niektórym 
ludziom fakt zbudowania 
KAR-a wydawał się ubliżają­
cy: jak to — poza Urzędem? 
Poza Fabryką? Poza Instytu­
tem? To nie ma prawa istnieć 
— orzekli.

HAPPY - END?
I nazwisko Jacka znów zni­

knęło ze szpalt gazet. Byli ta-

Henryk Paprzycki: ....Dzięki licz­
nym ulepszeniom na pewno po­
prawiła się jakość wielkich płyt. 
Jednak wszystkich niedociągnięć 
nie jesteśmy w stanie sami usu­
nąć. Najbliższa przyszłość po­
winna ten problem rozwiązać...".

Fot. — K. Przychodzkl

— Wytwórnia, z racji produkcji 
wielkich płyt, należy do zakła­
dów specjalistycznych. Niclat 
wo wiec było chyba o znalezie­
nie odpowiednich ludzi należycie 
przygotowanych do produkcji?

— Prawie każdy pracownik 
zgłaszający się do wytwórni 
przechodzi u nas odoowiednie 
szkolenie. Nie to jednak stwarza 
ło Poznańskiemu Przedsiębior 
stwu Budowlanemu nr 3, któ­
remu podlega wytwórnia, do­
datkowy kłopot, lecz płynność 
kadr. W okresie próbnym, bo 
tak można określić pierwszy 
rok produkcji, a nawet i czę­
ściowo rok następny, stale 
zmieniali się tu pracowmcy. 
Przyjęliśmy w jednym roku 
200 osób, spośród których po­
zostało 60. Stale zatem odczu­
waliśmy brak rzemieślników. 
Na szczęście okres ten mamy 
za sobą. Obecnie notujemy sta 
bilizację załogi. Jedynie w spo 
radycznych wypadkach rozsta- 
jemy się z prac^^kami. Naj­
częściej z ich winy.

— Stabilizacja powinna wpły- 

cy, którzy mieli nadzieję, że 
na zawsze.

Pomylili się srodze. Na po­
czątku bieżącego roku Jacek 
stał się przyczyną 
sensacji, tym razem : 
światową. Zbudował 
najnowocześniejszych 
cie minikomputerów

kolejnej 
na skalę 
jeden z 
w świe- 

K-202.
Pracował nad nim trzy lata, 
z czego połowę nad projektem 
roboczym. Kiedy rozmawiał z 
nami w styczniu 1971 roku, 
K-202 istniał jeszcze tylko na 
papierze. W niecałe trzy mie­
siące później pierwszy egzem­
plarz maszyny ruszył. Następ­
ny był już ofertą handlową 
na tegorocznych Targach Po­
znańskich. Kilkaset (!) dal­
szych ujrzy świat w przysz­
łym roku.

— Jak pan to zrobił? — 
brzmi pierwsze pytanie zare­
jestrowane na mojej taśmie. 
I Jacek odpowiada:

— Mam świetny zespół. Pra 
cują u mnie najlepsi fachow­
cy, którzy czują znaczenie 
swojej roboty, nie są skrępo­
wani żadną formalną dyscy­
pliną, nie zatwierdzają ni­
gdzie żadnej' dokumentacji. 
Pracujemy właściwie na szki­
cach, dokumentacja pojawia 
się później. Jeśli trzeba, sie­
dzimy nad robotą po 36 go­
dzin bez przerwy — i nie tyl­
ko nikt się nie skarży, ale 
wszyscy czują z tego kolosal­
ną satysfakcję. Zgrany, dobry 
zespół — to podstawa sukce­
su...

K-202 — to znakomita ma­
szyna, która można oznaczać 
rewolucję w wykorzystaniu 
komputerów w Polsce — u- 
sprawnić zarządzanie, ułatwić 
pracę konstruktorów, w ko­
nać tysiące innych funkcji. 
Jest tania, niezawodna, szyb­
ka. W styczniu jeszcze Jacek 
skromnie zapowiadał osiągnie 
cie pół miliona operacji na se 
kundę. W rzeczywistości K-202 
wykonuje dwa razy więcej!

Kiedy pytam Jacka o jego 
stosunek do życia, odpowiada: 
Jestem optymistą! Ja zaś sobie 
dodaję w myśli: i najcudow- 
niejszym 
wvgrana 
ski.

uparciuchem. A jego 
— to wygrana Pol-

BOGDAN MI§

NASZE ROZMOWY

We własnym

Zanim Jeszcze w maju 19S9 roku nastąpił pełny rozruch 
Wytwórni Prefabrykatów Wielkopłytowych na poznańskich 
Winogradach, kierownictwo nad nią objął mgr inż. Henryk 

Paprzycki. Kieruje tym zakładem do dzisiaj.
wać na podnoszenie jakości wiel 
kich płyt. Natomiast załoga PPB 
nr 3, która buduje osiedle na Wino 
gradach, zgłasza jeszcze wiele za­

strzeżeń w tym zakresie. Sprawa 
jest też poruszana w dyskusjach 
nad Wytycznymi KC PZPR na VI 
Zjazd partii. Co jest przyczyną 
występujących usterek?

— Trudno na to odpowiedzieć 
jednoznacznie, ale to prawda, 
że nie wszystkie wielkie pły­
ty są wysokiej jakości. Nie za­
leży to jednak od złej, lub do­
brej woli tych> którzy je pro­
dukują. Raczej od niedoskona 
lej 
rej 
ma 
jak

formy bateryjnej, w któ- 
powstają te elementy. For­
ta jest prototypowa, a — 
się okazuje — przed przy­

stąpieniem do produkcji nie by 
ła dostatecznie wypróbowana, 
sorawdzona i przebadana. Są­
dzę, że sam jej projekt zawie­
rał szereg usterek.

— Do montażu pierwszego bu­
dynku przystąpiono w 1969 roku. 
Od tesro czasu na Winogradach 
wyrosło wiele domów. Czy zatem 
nie podejmowano prób uspraw­
nienia produkcji płyt i poprawy 
ich jakości?

— Bezpośrednio w wytwórni 
wprowadzaliśmy wiele uspraw 
nień. będących rezultatem po­
mysłów racjonalizatorskich. 
Twórcami tych ostatnich są pra 
cownicy naszego zakładu, a 
więc ci. którzy sami dostrzega 
ją niedoskonałość formy bate­
ryjnej. Dzięki licznym ulep­
szeniom na pewno poprawiła 
się jakość wielkich płyt. Jed­
nak wszystkich niedociągnięć 
nie jesteśmy w stanie sami u- 
sunąć. Najbliższa przyszłość 
powinna rozwiązać ten prob­
lem. Posiadamy już drugą for 
mę bateryjną, bardziej spraw­
ną. W starej trwa wymiana 
tak zwanych kaset. Z chwilą 
zakończenia tych prac, co ma 
nastąpić do końca obecnego ro

W setną rocznicę Stowarzyszenia Drukarzy

PIERWSZA KLASOWA
ORGANIZACJA POLIGRAFÓW

oznańscy drukarze ob­
chodzą dzisiaj nieco-

jubileusz: 100-dzienny
lecie 
zacji

działalności swej organi 
zawodowej.

Motywem skłaniającym do 
założenia Stowarzyszenia Dru 
karzy Polskich była chęć unie 
zależnienia się od niemieckiej 
organizacji drukarzy, w któ­
rej Polacy byli dyskryminowa 
ni. Myśl o stworzeniu odręb­
nej organizacji była, jak na 
czasy germanizacji, bardzo 
śmiała, tym bardziej, że pol­
skich drukarzy było wówczas 
w Poznaniu niewielu. Ale gar 
stka inicjatorów z Francisz­
kiem Elsnerem na czele nie 
zrażała się przeciwnościami.

C towarzyszenie, zostało za-
*-• rejestrowane u władz pru 

skich jako towarzystwo 
przemysłowe. Był to wybieg 
dla uniknięcia represji i prze­
śladowań, gdyż w zaborze pru 
skim nie wolno było 
organizacji, które 
wywierać wpływ na 
lityczne i społeczne.

zakładać 
mogłyby 
życie po

Jako zrzeszenie, oddziaływują­
ce na małe grono, nie było pod­
dane tak ostrej kontroli, miało — 
jak głosił statut — zajmować się 
doszkalaniem zawodowym druka­
rzy, rozwijać sztukę drukarską, 
szerzyć oświatę wśród swoich 
członków, prowadzić kasy zapomo 
gowe, krzewić życie towarzyskie.

Statut przewidywał również, że 
Stowarzyszenie ma zabiegać o 
polepszenie bytu materialnego 
członków, jednakże rola organiza 
cji była w tym zakresie początko 
wo niewielka. W 1871 roku należa 
!y do Stowarzyszenia 33 osoby (tj. 
połowa zatrudnionych w Pozna­
niu polskich drukarzy), w 25 lat 
później — 77, w 1914 roku — 166, 
w tym 42 z innych miejscowości.

ZArganizacja ta ożywiła zna 
'^cznie działalność i rozsze­

rzyła swe wpływy po odzy­
skaniu w 1918 foku przez Pol­
skę niepodległości. Wtedy też 
przejęła wszystkie sprawy za

SESJE

ku, na pewno mniej będzie na 
rzekań na złą jakość niektó­
rych płyt. Wpłynie na to też 
modernizacja wytwórni. Zorga 
nizujemy wreszcie przy niej 
warsztat o poszerzonym zakre 
sie napraw i konserwacji. Obec 
nie jesteśmy zmuszeni korzy­
stać z pomocy bazy sprzętu 
przedsiębiorstwa przy ul. Lu- 
tyckiej...

— Co chyba nie jest wygodne?
— Szczególnie przy trzyzmia 

nowej pracy wykonywanie nie 
których napraw w odległym od 
wytwórni warsztacie utrudnia 
pracę lub ją opóźnia. Warsztat 
z pełnym wyposażeniem, a 
więc także zaopatrzony w nie­
odzowne frezarki i tokarki o- 
trzymamy w 1972 roku. Dwo­
jaka to będzie korzyść — za­
pewni lepszą jakość, skróci 
czas napraw konserwacji
sprzętu oraz urządzeń. Wów­
czas też będziemy mogli ureal 
nić propozycje wysuwane obec 
nie przez załogę PPB nr 3 w 
dyskusji przedzjazdowej.

— Czy będzie to dotyczyło tyl 
ko jakości?

— Nie. Po modernizacji 
zwiększymy także produkcję, 
a co najważniejsze płyty wy­
twarzać będziemy mogli rów­
nież podczas zimy. Produkcja 
bowiem odbywać się będzie w 
zamkniętych halach. Chciał- 
bym jeszcze dodać, że załoga 
budująca osiedle na Winogra­
dach podjęła zobowiązanie po- 
stawić dodatkowo w stanie su 
rowym do końca tego roku 
ieden budvnek mieszkalny 
Pracownicy naszej wvtwórni 
wyprodukują wiec wielkie pły­
ty. a załoga PPB nr 3 zmont" 
je dom.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA 

wodowe drukarzy. Chcąc le­
piej ochronić swych członków 
przed wyzyskiem właścicieli 
drukarń, Stowarzyszenie przy 
stąpiło do Zjednoczenia Związ 
ków Drukarskich, a następnie 
do Związku Zawodowego Dru 
karzy i Pokrewnych Zawo­
dów w Polsce, co 
niezadowolenie w 
skrzydle Związku 
Polskich.

wzbudziło 
endeckim 
Drukarzy

Związku Zakła-Przy poparciu 
dów Graficznych, który zrzeszał 

doszło w 1924właścicieli drukarń
r. w okręgu poznańskim do roz­
łamu i utworzenia nowej organi­
zacji, która przejęła nazwę Sto­
warzyszenia Drukarzy Polskich, a 
później przemianowała się na Pol 
ski Związek Drukarzy i 
nych Zawodów Polski 
niej. Do zapisywania się 
mowego stowarzyszenia 

Pokrew- 
Zachod- 
do rozła 
zmuszali

właściciele drukarń, grożąc nie 
przyjęciem do pracy, podczas gdy 
wstąpienie do klasow-ego związku 
wynikało z przekonań.

Klasowy związek odegrał 
ważną rolę w walce z wyzy­
skiem, o poprawę warunków 
bytowych i 
wśród drukarzy 
Opodatkowywali 
wolnie na rzecz 

kształtowanie 
solidarności, 

się oni dobro 
bezrobotnych

kolegów i przestrzegali, by w 
miarę możliwości wszyscy o- 
trzymywali pracę. Występowa 
li przeciwko nadgodzinom, 
zgadzali się w okresie bezro­
bocia na pracę w mniejszym 
wymiarze godzin, aby w ten 
sposób można było zatrudnić 
więcej pracowników.

Działalność klasowego związ 
ku i zrzeszonych w nim dru­
karzy była więc bardzo owoc­
na, jednakże istnienie rozła­
mowego stowarzyszenia utrud 
niało oczywiście prowadzenie 
walki z kapitalistycznym wy­
zyskiem.

VU latach II wojny świato- 
* * wej wielu drukarzy włą­

czyło się do akcji sabotażowej 
i dywersyjnej, by szkodzić o- 
kupantowi, pomagać społeczeń 
stwu.

Wymienić tu należy m. in. Albi­
na Babsta, pełniącego do 1942 r.
funkcję tłumacza 
przy ul. Młyńskiej

więzieniu
Poznaniu.

Zatrudniony on był przy tłuma­
czeniu zeznań i uzupełnianiu akt 
personalnych więzionych, a po­
nieważ większość osadzanych w 
więzieniu nie miała nakazów are­
sztowania i nie było wiadomo za 
co ich przetrzymywano. Albin 
Babst wpisywał im błahe powody. 
Dzięki temu i innym poczynaniom 
Babsta niejeden z aresztowanych 
uniknął obozu koncentracyjnego i 
tym samym niejednokrotnie śmier 
ci. Babst wyjmował bowiem z te­
czek akty oskarżenia i sporządzał 
w ich miejsce inne. Informował 
też więźniów o poprawkach w 
protokóle, by mogli zmienić zezna 
nia, przemycał listy i żywność, u- 
łatwiał rodzinom widzenie się z 
aresztowanymi, lub 
je o losach więźnia.

Działalność Babsta 
wana w 1942 r., gdy 
Kaniu wykryto 

zawiadamiał

została przer 
w jego miesz 
poszukiwaną

Na budoiuie kanału w ZSRR

Szybko postępują naprzód prace na budowie Kanału Wllejsko- 
Mińskiego, którym popłynie woda Wilii do stolicy Białorusi. 

Na zdjęciu: betonowanie brzegów kanału.
CAF — TASS
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przez gestapo kobietę. Babst zo­
stał zesłany do obozu koncentra­
cyjnego w Gross Rosen, a stamtąd 
kierowany był kolejno do innych, 
skąd powrócił do kraju w 1915 r.

Inny działacz Związku Druka­
rzy — Władysław Nowicki — zo­
stał ścięty w więzieniu przy ul. 
Młyńskiej za działalność w tajnej 
organizacji zajmującej się prze­
rzucaniem do tzw. Generalnego Gu 
bernatorstwa ludzi, którym groziła 
śmierć. Pracując jako zecer, po­
bierał on w drukarni 
pieczątki niemieckie, 

urzędowe 
którymi

stemplował podrabiane dokumen 
ty.

Wielu spośród poznańskich 
drukarzy brało też udział w 
walce podziemnej z okupan­
tem i w różnych akcjach sabo 
tażowych. Wydawali w ukry­
ciu różne skierowane przeciw 
ko okupantowi ulotki, niele­
galną bibułę, gazetki i inne 
materiały. Podrabiali niemiec 
kie kartki żywnościowe. U- 
czestniczyli w walce zbrojnej 
z okupantem, zwłaszcza nie­
którzy z przebywających na 
terenach tzw. Generalnego Gu 
bernatorstwa.

M. in. akcję sabotażową prowa- 
zorganizowanym przez(lżono

wieloletniego prezesa Zarządu kia 
sowego związku Czesława Grajka 
XXII okręgu Socjalistycznej Orga 
nizacji Bojowej, który obejmował 
rejony Częstochowy, 
Kamiennej, Końskich 
Grupa ta nastawiona 
na dezorganizowanie 
niszczenie wagonów, 
lefonicznych itp.

Najbardziej jednak 

Skarżyska 
i Wolborza, 
była m. in. 
transportu, 

połączeń te-

absorbowały
drukarzy prace przy wydawaniu 
prasy podziemnej, która podtrzy­
mywała na duchu i pozwoliła sze 
rzyć prawdziwe wiadomości fron 
towe.

]Vra wiosnę 1945 r. doszło do
’ odrodzenia organizacji 

związkowej drukarzy, tym ra 
zem pod nazwą Związek Za­
wodowy Drukarzy. Jego dzia­
łacze włączyli się do prac 
związanych z tworzeniem ad­
ministracji państwowej i sa­
morządowej w Wielkopolsce. 
Spośród drukarzy wywodziło 
się w tym okresie wielu zna­
nych działaczy, jak wiceprezy 
dent Poznania Antoni Drabo- 
wicz, Leon Dizman, 
Grajek, prezydent

Czesław
Gniezna

Marceli Piekarski.
Związek rozszerzał w miarę n- 

pływu lat zakres swej działalnoś­
ci, poświęcał wiele uwagi spra­
wom związanym ze zwiększaniem 
efektów produkcyjnych, rozwo­
jem współzawodnictwa, szkolenia 
i poprawie warunków socjalno-by 
towych pracowników.

Efekty tej działalności są wi­
doczne w wielu dziedzinach i 
szeroko opisane przez Jana 
Sternala i Andrzeja Choniaw 
ko w okolicznościowej jedno­
dniówce z okazji jubileuszu 
100-lecia pt. „Związek Zawo­
dowy Drukarzy w okręgu poz 
nańskim w latach 1871—1970”.

Obecnie Związek Zawodo­
wy Pracowników Poligrafii o- 
bejmuje województwa: poz­
nańskie, zielonogórskie i szcze 
cińskie. Należy do niego po­
nad 5 700 osób, w tym blisko 
600 emerytów i rencistów.

B. L.



Z ksiqźkq na ty

PAMIĘTNIK

REPORTAŻ
Wydawnictwo Literackie 
W co raz to częstuje nas 

edycjami nieznanych 
potąd pamiętników. Swoistą 
rewelacją jest opublikowanie 
potężnych dwóch tomów „O- 
rowiadań" Kazimierza Girtie 
ra, obejmujących wspomnie­
nia autora z lat 1803—1857. 
Tekst przygotował do druku 
< opatrzył przedmową Zbi­
gniew Jabłoński. Girtler po­
siadał duże zacięcie literac­
kie. tekst jego wciąga tak tre 
cią jak formą, w końcu czy­
ta się te wspomnienia iak cie 
kawą powieść. Autor ukazuje 
bowiem w swoich zapisach

PIĄTEKPONIEDZIAŁEK
1 Dla dzieci — „Zwierzyniec”. 
* w oroaramie m. in. filmy z 
serii „Aucie Doggie” i „Wajly 
Gator”: 17.25 — ..Dziś coś z ryb”: 
17.35 — „Echo stadionu”: 18 — 
Kronika Mistrzostw Europy _ w 
Gimnastyce Sportowej Kobiet: 
18.30 — „Sylwetka kompozytora” 
— Walerian Gniot: 18.45 — „Eure 
ka”: 20.05 — Teatr Telewizji — 
Leonid Leonow: ..Profesor Skuta- 
rowski” tłumaczenie — Maria Za 
górska. Reżyseria — Konstanty 
Ciciszwili: 21.35 — ..Pracownie, ga 
lerie. ulice” — reportaż filmowy 
Tadeusza Kraski z Czechosłowa- 
eii: 22.05 — . „Dobrv wieczór z 
Waldemarem” — program rozryw 
kowy TV Czechosłowackiej.

WTOREK
I 8.45 i 20.05 — „Powszednie 
* dni” — cz. III filmu fab. NRD: 
12.25 i 13.35 — Przysposobienie 
Rolnicze: ..Mieszanki w żywieniu 
zwierząt”: 14.10 — Mecz piłki noż 
nei w ramach rorgrvwek Pucha­
ru UEFA ..Rapid’.’ (Bukareszt) — 
„Legia” (Warszawa): 18.40 — „Ste 
szew — g°dz. 9” — reportaż: 17.10 
„Obrachunki snortowe”: 17.25 — 
„TV Fkran Młodych”: 21.10 — Re 
portaż: 21 40 — ..Stajaca piłka” — 
japoński program rozrywkowy.
O 17.15 — „Snotkania warszaw- 

skie” — OTV Warszawa na 
ekranie: 17.45 — „Węgierskie do­
świadczenia: 18.15 — „Pracowite 
elektrony’* z cvklu: „Zzh kulis 
elektroniki”: 18.45 — „En fran- 
cais” — lekcja jez. franc.: 20.05 
— ..Snadek króla FiHnina” — Fi 
lipinv — TV Atlas Świata; 20.40 
— „Russkii 1azvk no TV”: 21.10 
— „21 godziny”: 21.20 — Kino 
Wersji Oryginalnej: „Celina” r- 
angielski film fab.

ŚRODA
l 10 i 20.05 — „Stracone złudze- 
7 nia” — ode. V franc. filmu 
śervineso: 13.40 — z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”: 14.45 — Mecz 
Piłki nożnei w ramach rozgrywek 
o Puchar UEFA „Zaełehie” (Wał­
brzych) — „Ut Arad” (Rumunia). 
Transmisja z Wałbrzycha (w prze­
rwie nk. godz. 15.30 — PKF): 10.40 
—- Dla młodych widzów — „Gale­
ria na medal”. Klub Kluczników. 
„Zrób to sam”: 17.30 — „1550 dni 
wielkiej szansy” — V program 
z cvklu: „Odnowa miasta” (Łódź): 
18 — Z serii: ..Poznaimy przyro­
dę” — „Rośliny żyia” (cz. II): 
18.20 — ..Poszukiwania”: 18.35 — 
„Rynkowe konfrontacje”: 21 — 
„Gwiazdy operv i baletu” — Mn 
ja Plisiecka i Galina Wiśniewska 
— radziecki program muzvczno- 
baletowy: 21.50 — „Światowid”.
9 17.25 — Polskie filmy doku­

mentalne: ..Płonący szlak” i 
..Idziemy”' 18,15 — „Jeszcze nie 
jest za późno” z cyklu: „Człowiek 
w świecie współczesnym” ł 18.45 
„Walter and Connie” — lekcja 
1ez. ang.: 20.05 — „Plastycy” z 
cyklu: ..Teleturniej — sonda”: 21 
— ...Bios znaczy życie” z cyklu: 
„Z pokolenia na pokolenie”: 21.30 
— „24 godziny”: 21.40 — „Chmur­
na jesień” — fug. film seryjny: 
22.25 — ..En francais” — lekcja 
iez. franc.

CZWARTEK
T 16.40 — ..Ekran z bratkiem” — 
J w programie m. in. „Niewy­
pały”. film z serii: ..Przygody psa 
Cywila”: 17.45 — „Magazyn ITP”; 
18 — „Portret Mirowa”: 18.25 — 
„Rozmowy o zmierzchu”: 18.40 — 
„firnowa Barbara Nieman” — arie 
operowe- 20 — „Przypominamy, 
radzimy”: 20 i o — Teatr Sensacji 
— Graham Green: ..Ministerstwo 
Strachu” (cz. I). Reżyseria — Mie 
czysław Małvsz. Wykonawcy: 
aktorzy scen łódzkich: 21.40 — Z 
cyklu: „Polak pracuje”.
9 17.20 — „Wojskowa, humanl- 

tama” z cyklu: .Militaria.
obronność, nowoczesność”: 17.50 
•— „Serce iako mechanizm” z cy­
klu: „Fantazje cybernetyczne”: 
18.15 i 22.35 — „Scientist sneakś” 
— iez. ang. w nauce i technice: 
18.45 — ..Persenolis” i „Świadec­
two epok”: 20 — ..Sopot 71”: 21 — 
..24 godziny”: 21.10 — ..Morskie 
piosenki” — rumuński film fab 

sprawy często nieznane z po 
dobnych pamiętników, pa­
trzy na świat jakby z innej 
płaszczyzny — niezaangażo- 
wany osobiście w aktywne ży 
cie publiczne na jakim­
kolwiek polu, może z margi­
nesu baczniej obserwować 
wszystko, co się wokoło dzie 
je-

Postać i dzieło Wojciecha 
Bogusławskiego ciągle pocią 
gają krytyków i historyków 
teatru, bliskie są też zainte­
resowaniom czytelniczym. A 
przy tym ciągle jeszcze wie­
le etapów życia tej niestan- 
dartowęj postaci nie jest na­
leżycie naświetlonych. Na 
tym tle monografia Jerzego 
Gota — „Na wyspie Guaxa- 
ry“. Wojciech Bogusławski i 
Teatr Lwowski 1789—1799“, 
nabiera szczególnej aktualno 
ści. Znany historyk teatru za 
dał sobie olbrzymi trud odszu 
kania nie wykorzystanych do­
tąd materiałów źródłowych w 
archiwach i zbiorach Austrii, 
Czechosłowacji oraz Węgier, 
nie mówiąc już o naszych bi 
bhotekach. W sumie przynio­
sło to bogaty, udokumento­
wany materiał, poszerzający

i S — TV Kurs Rolniczy: „Ta- 
nie źródła pasz w gospodar­

stwie”: 8.33 — „Entuzjaści” — 
wes. film fab.: 16.40 — „Pora na 
Telesfora”: ..Rozmowy ze smo­
kiem”. ..Dzielne kaczątko” — 
film czechosłowacki. ..Kompanio 
ros" — film radziecki: 17.35 — 
„Nie tylko dla nań”: 17.55 — 
Wszechnica TV — „Nasi uczeni”: 
18.25 — ..Kronika i aktualności”: 
13.40 — ..Ballady Jerzego Medyń­
skiego”: 20 — .Nos” — film prod 
TVP: 20.30 — ..Krai”: 21.10 — „Nie 
obrzuca) mnie biotem” — film 
fab. USA.
9 16.40 — „Z prasy technicznej”:

16.50 — „Alfabet miasta” — 
OTV "Wrocław na ekranie: 17.30 
— Polski film TV: „Gdzie my 
tam granica” z cvklu: „Cztere? 
pancerni i nieś”: 18.25 — „Świn* 
wielowymiarowy” z cvklu: „Ga­
wędy matematyczne”: 18.45 — 
„Russkii i»zvk no TV”: 40.05 — 
..Modest Mussoreski” z cyklu: 
..Monografie muzyczne”: 21.05 — 
..Biologia i technika” z cvklu- 
..Nauka i kamera”: 21.35 — .,24 go 
dzinv”: 21.45 — „Perspektvwv
teatru”: 22.15 — „Walter and Con 
nie” — lekcia iez. ang.

SOBOTA
1 10.25 — „Uoalne nonołudnie” 

— bułgarski film fab.: 16.15 — 
„Redakcia szkolna zapowiada”: 
16.45 — nla młodych widzów — 
..Stocznia na siole”: 17.30 — „Na 
szlaku” — magazyn turvstvcznv: 
17.55 — .Ja i mói kra i”: 18.20 — 
„Pegaz”: 20.20 — „Noc w Wene- 
cii” — operetka Jana Straussa: 
22.10 — ..Słodkie igraszki minio­
nego lata” — czechosłowacki film 
fab.: 23.15 — „Z moim udzi-łem” 
— włoski Program rozrvwk. cz. TT 
9 17.15 „Desncrani” — weg. film 

fab. (od 16 1.): 18.45 — „Przy­
szłość zaczyna s>e dzisiaj” — ,.7a- 
rzadzenie. sztuka czv nauka”: 
20.20 — ..w cztery świata strony*’ 
•— reportaż Stanisława Szwarc- 
Pronikowskiego. Ode. XX (ostat­
ni!: „Wvsnv Trlohrnndzkie”: 21 — 
..24 gndziny”* 21.16 — „Styl ro­
mański” z cvklu: ..Dźwięk i li­
nia”: 21.50 — finiewa Sergio Endri 
go. z cvklu: „Bez przerywni­
ków”: 22.30 — ..Program II propo- * 
nu je”.

NIEDZIELA
| 8.05 — TV Kurs Rolniczy: „Pro 

dukcia nasz i organizacja ży­
wienia w gosnodarstwie” (cz. ITT: 
8-40 — „Przvnominamv. radzitnv”: 
8 — Dla młodych widzów — TV 
Khih Śmiałych: ..Na ind;ańskiei 
ścieżce” .Mói nrzviacie1 Ben” — 
film; 10 — ..MUczaca gwiazda” — 
fab. film nolsko-NRD-owski: 11.30 
— Z cyklu: ..W cztery świata 
strony” — „Alaska” (cz. I) — re­
portaż Stanisława Szwarc-Broni- 
kowskiego: 12.15 — Program mu­
zyczny; 13.20 — „Przemiany”:
13.50 — „Tańczy Adel Orosz i Wik 
tor Rona” — nrogram baletowy; 
14.30 — Mecz piłki nożnei o mi­
strzostwo I ligi Ruch” (Chorzów) 
— „Górnik” (Zabrze) (w przerwie 
ok. rodź. 15.15 — PKF); 16.10 — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
„Cały las bedzie nasz”: 16.50 — 
Film: 17.20 — ..Do Moskwy. Le­
ningradu i Kilowa z «T.oiem>,’* — 
teleturniej' 18.20 — Studio 63 — 
Adam Mickiewicz: Pan Tadeusz”. 
Księga XII — „Kochajmy się”. 
Scenariusz i reżyseria — Adam 
Hanuszkiewicz; 20.05 — „Jeden 
dzień w Sundown” — fabular­
ny film USA (western): 21.20 
— „Magazyn snortowv”: 21.50 — 
„Dzisiaj; G>na Lollobrigida” — 
(włoski Program rozrywkowy).
9 17.10 — Konkurs tańca towa­

rzyskiego Wielka Brytania — 
NRF (cz. II); 17.55 — .O Chleb no 
wszedni” z cyklu: „Historia z tej 
ziemi”: 18.25 — „Młodzi z dzielni 
cv Ginza” — japoński film fab. 
(od 16 1.); 20.05 — Studio Współ­
czesne — Bohdan Czeszko — 
„Tren”. Scenariusz i reżyseria — 
Wojciech Solarz.. 21.10 — „Klub 
Dobrei Książki”; 21.30 — „Balety 
Rosyjskie Diagit^wa” z cvklu: 
„Jezvk tańca”. Reżyseria TV — 
Bogdan Augustyniak i Alicja Sie 
źańska; 22.35 — Refleksie na do­
branoc ..Janosik”. Tekst — Joan­
na Wilińska i Andrzej Nowicki.

CODZTFNNIF w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 1°.30; oraz w pro­
gramie 1: Politechnika — 15.20 i 
no godz. 22.30 z wyjątkiem sobo­
ty i niedzieli, (b) 

widzenie postaci Bogusław­
skiego. Za zasługę autora na 
leży poczytać i to, że nie o- 
graniczył swyeti badan do sa 
mej tylko działalności teatral­
nej Bogusławskiego, ale zrzu 
cił je na interesująco zaryso­
wane tło epoki. W kręgu do­
ciekań autora znalazło się 
lwowskie wystawienie „Kra­
kowiaków i górali", pierwsza 
polska prapremiera „Hamle­
ta" w przekładzie Bogusław­
skiego, sprawa budowy amfi­
teatru w ogrodzie Jabłonow­
skich. Naświetlona także zo­
stała, mało znana historia ro­
mantycznej miłości do Anny 
Lampel, ukazującej Bogusław 
skiego od bardzo ludzkiej 
strony.

Interesujący pamiętnik, 
mieszczący wspomnienia z lat 
1941--1945, publikuje z przed 
mową Olgierda Terleckiego 
Marian Łoziński — „Przechód 
niu, powiedz Polsce..." Autor 
przebył cały szlak bitewny II 
Korpusu, aż po adriatycką 
„Linię Gotów", następny etap 
po walkach w masywie Mon­
te Cassino. Bardzo to szcze­
ry. bezpośredni, z kulturą zro 
biony żołnierski zapis tej dra 
matycznej, ale chlubnej dro­
gi wiodącej do Polski. Naj­
bardziej zapewne ciekawiące 
czytelnika będą rozdziały po­
święcone walkom o Monte 
Cąssino. Autor jako zastępca 
dowódcy kompanii 5 Batalio­
nu 2 Brygady Strzelców Kar­
packich brał bowiem udział 
w drugim, rozstrzygającym a- 
taku na pozycje niemieckie.

Czas potwierdza nienową 
tezę, że dobry reportaż, pisa 
ny z talentem, pełen zacięcia, 
ma wszelkie szanse przetrwa 
nia. Przypominała mi się ta 
opinia, gdy czytałem cykl re­
portaży z Sądecczyzny Janu­
sza Roszko pt. „Jak na Zawi 
szy“. Roszko rozkochany jest 
w swej ziemi rodzinnej nad 
Dunajcem, Popradem i Białą. 
Miłość tę potwierdza rzetel­
ną znajomością tak przeszło 
ści jak zwłaszcza dnia dzisiej 
szego. Do tego dochodzi 
świetny zmysł obserwacyjny, 
połączony z przysłowiowym 
reporterskim nosem, zezwala 
jącym wywęszyć i dostrzec 
coś nowego solidnie wzboga 
cającego tematyczny rysu­
nek.

„Warianty" Stanisława Ha­
rasimiuka, to inny styl i typ 
reportażu, bardziej rzeczowe­
go, wyważonego, mniej ope­
rującego w sposób bezpo­
średni nastrojami. Nie tak 
łatwo dziś napisać coś nowe 
go na inny sposób o Nowej 
Hucie. Harasimiuk to jednak 
potrafił, zręcznie konstruując 
całość, w którą integralnie 
wtapiaja się tak wspominki z 
pierwszych okresów wielkiej 
budowy jak obraz dnia naj- 
bardziei aktualnego. W sumie 
powstaje panorama, przejrzy­
sta, bogata kolorystycznie, a 
przy tym wierna rzeczywisto­
ści.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

J-SIEMIONOIA/

Schellenberg zawiózł panią Heydrich nad podmiejskie je­
zioro. Była to jedyna kobieta, którą szanował, mógł z nią 
mówić o wyrafinowanej Helladzie i wulgarności Rzymu. Cho­
dzili po brzegu jeziora i rozmawiali z ożywieniem. Dwóch ma­
sywnych młodzieńców z resortu Muellera kąpało się w lodo­
watej wodzie. Schellenberg nie przypuszczał, że ci dwaj ama­
torzy zwariowanej kąpieli mogą być agentami Gestapo. Uwa­
żał, że agent nie może tak otwarcie ściągać na siebie pow­
szechna uwagę. Chłopska chytrość Muellera zwyciężyła tym 
razem metodyczna logikę Schellenberga. Agenfci mieli sfoto­
grafować „obiekty", jeśli zdecydują się oni, według słów 
Muellera „wleźć w krzaki". „Obiekty" jednak nie kładły się 
pod krzakami. Wypiwszy kawę na tarasie kawiarni, obydwoje 
wrócili do miasta. Mueller nie dał za wygraną, wychodząc 
z założenia, iż śleoa zazdrość jest zawsze najgorsza. Dlatego 
położył na biurku Heydricha. doniesienie o tym, że jego żona 
i Schellenberg spacerowali we dwoje w lesie i spędzili pół 
dnia nad brzegiem Jeziora.

Heydrich przeczytawszy doniesienie nie odezwał się ani 
słowem. Cały dzień minął więc Muellerowi w niepewności. 
Wieczorem zadzwoniwszy uprzednio po Mueiieta. Heydrich 
p/szedł do gabinetu Schellenberga i poklepał go po plecach.

— Jestem dzisiaj w złym nastroju, wypijemy. Zaraz tu 
przyjdzie Mueller.

I we trzech, do czwartej rano włóczyli się po małych, brud­
nych knaipach, przysiadali do stolików histerycznych prosty­
tutek i spekulantów waluta, śmiali się. żartowali, razem ze 
wszystkimi śpiewali ludowe pieśni. Dopiero nad ranem Hey­
drich z pobladłą nagle twarzą, przysunął się blisko do Schel­
lenberga I zaproponował mu wypicie bruderszaftu. Kiedy wy-
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pili. Heydrich przykrył dłonią kieliszek Schellenberga i pa­
trząc mu prosto w oczy powiedział:

— Teraz niech pan słucha: do pańskiego kieliszka wsypa­
łem truciznę. Jeśli nie powie mi pan natychmiast całej praw­
dy o tym, jak spędził pan czas z panią Heydrich. umrze pan. 
Jeśli powie pan prawdę, nawet gdyby była ona dla mnie 
straszna, dam panu odtrutkę.

Schellenberg zrozumiał wszystko. Umiał w lot orientować 
się w sytuacji. Wspomniał dwóch zuchów z kwadratowymi 
twarzami, którzy kąpali się w jeziorze, zobaczył biegające 
oczy Muellera, jego nienaturalny uśmiech i powiedział:

— Cóż, pani Heydrich zadzwąpiła do mnie. Nudziła się i po­
jechałem z nią nad jezioro Pleuner. Mogę przedstawić panu 
świadków którzy wiedza jak spędziliśmy czas. Spacerowaliś­
my i mówiliśmy o wielkości Grecji, którą zgubili donosiciale 
sprzedawszy ją Rzymowi. Zresztą zgubiło Grecje nie tylko to. 
Tak, byłem z panią Heydrich i ubóstwiam te kobietę, żonę 
człowieka, którego uważam za naprawdę wybitną jednostkę. 
Gdzie jest odtrutka? - zapytał.

Heydrich uśmiechnął się. nalał do kieliszka trochę Martini 
i podał go Schellenbergowi.

Pół roku później Schellenberg Uszedł do Heydricha i po- 
pro°ił go o wyrażenie zgody:

— Chcę sie żenić, ale moja teściowa jest Polka.
Sprawa została rozpatrzona u Reichsfuehre^a SS Himmlera 

Himmler osobiście obejrzał fotografię jeco przyszłej źnnv 
i teściowej. Wezwano specjalistów z resortu Rosenberga. Ba­
dano cyrklem budowę czaszki, wielkość ołowy. oceniono 
kształt uszu. Himmler dał Schellenbergowi pozwolenie na 
małżeństwo.

Na weselu Heydrich mocno wypiwszy, wzmł Schellenberga 
ppd łokieć, odprowadził do okna i powiedział:

— Myśli pan. że ja nie wiem, że siostra pańskiej żony wysz­
ła za mąż za żydowskiego bankiera?

ScheBenbeiyr poczuł w sobie pustkę, race mu zlodowaciały
— Skończmy z tym — powiedział Heydrch i nagle westch­

nął.
Scheiienbera wówczas nie zrozumiał powodu tego westch­

nienia. Zrozumiał to znaczenie późnił sie, że
dziadek szefa służby bezpieczeństwa Rzeszy był Żydem i gra’ 
na skrzypcach w operetce wiedeńskiej.

fed*)
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TT 7 jakim wieku posyłać 
1/1/ szkoły? W» W 7 czy 8 roku życia? Oto 

problem podany publicznemu 
rozstrzygnięciu poprzez dysku 
sję.

Zabieram głos w celu roz­
ważenia go nie w oparciu o 
teoretyczne przesłanki, ale o 
konkretne doświadczenie z 
własnymi dziećmi.

Najstarsza córka rozpoczęła na­
ukę szkolną w wieku 6 lat i 6 

I miesięcy. Do szkoły uczęszczała 
I chętnie, nawet z zainteresowa­

niem i zadowoleniem. Była dziec­
kiem nieprzeciętnie uzdolnionym. 
Toteż nauka nie sprawiała jej żad 
nych trudności. Przy tym zawsze 
pracowała samodzielnie. Była tak 
dojrzała do szkoły, że — zda­
niem jej pierwszej nuczycielki, 
p. Szymkowiak, doświadczonego 
pedagoga i wychowawcy malu­
chów — mogła z powodzeniem 
rozpocząć naukę nawet o rok 
wcześniej. Opinię tę potwierdza­
ły postępy w nauce i postawie 
społecznej córki zarówno w szkole 
podstawowej jak i w liceum oraz 
w szkole wyższej. W każdej z 
nich była uczennicą przodującą, 
wysoce zdyscyplinowaną i docie­
kliwą, umiejętnie posługującą się 
zdobywaną wiedzą przy rozwiązy 
waniu skomplikowanych zadań 
czy analizowaniu określonych sy­
tuacji. Uniwersytet skończyła z 
odznaczeniem.

s Zachęcony wynikami na- 
f uczania najstarszej córki pra 

widłowym jej rozwojem umy­
słowym i dodatnim kształto­
waniem charakteru oraz po­
stawy społecznej, posłałem 

| również młodsze jej siostry do 
a szkoły w siódmym roku życia 

(urodzone 3 i 18 sierpnia).
1 dobrze zrobiłem. Żadna z 

nich, mimo że były mniej 
błyskotliwe od najstarszej 
siostry, nie miała jakichkol­
wiek zahamowań to rozwoju
umysłowym i fizycznym. Uczy 
ły się bardzo dobrze. Pracowa 
ły również samodzielnie od 
chwili przestąpienia progów 
szkoły i były uważane za 
najlepsze ttczennice w klasie. 
Ówczesny kierownik Szkoły 
Podstawowej nr 43, dr. Glaza, 
nie miał słów uznania dla ich 
ochoty do nauki, pilności i 
dojrzałości szkolnej. W miarę

Diagram nr 42
8

7

6

5

4

3

2

1

Pozycja przedstawiona w dia­
gramie pochodzi z partii N. Zreten 
Ski _ w. Gorodecki, granej w 
1953 r. w meczu o tytuł mistrza Ro 
svjskiej Federacyjnej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej. Czarne 
nie znalazły dobrego posunięcia, któ 
re by uchroniło je od przegranej —

abcdefgh 
RUCH CZARNYCH

1

W jakim wieku 
do szkoły?

rozwoju umysłowego kształtu­
jąca się samodzielność myśle­
nia i rozbudzane zaintereso­
wanie wiedzą sprawiły, ze za­
równo szkołę podstawową jak 
i średnią ukończyły z wyni­
kami bardzo dobrymi. Bez tru 
du przekroczyły też progi uni 
wersyteckie, kończąc studia 
celująco w normalnym czasie.

Tak więc uważam, że zasad 
niczo dzieci polskie mogą i 
tym samym powinny rozpo­
czynać naukę szkolną w wie­
ku 6 lat, chociaż nie wszy­
stkie. Są bowiem dzieci, któ­
rych uzdolnienia i dojrzałość 
szkolna rozwijają się z pew­
nym opóźnieniem, których 
czynności poznawcze wykazu­
ją pewne zahamowania. Takie 
dzieci winny rozpoczynać na­
ukę szkolną w wieku 7, a cza 
sami 8 lat.

Aby stwierdzić możliwie 
autorytatywnie, które dziecko 
może rozpocząć naukę w wie 
ku 6 lat, a które rok czy na­
wet dwa później, należałoby 
co najmniej wiosną każdego 
roku przenrowadzać dokładne 
badania lekarsko-pedacogwz- 
no-psychologiczne według u- 
stalońych kryteriów Wyniki 
tych badań winny być przy 
tym dokładnie zapisywane w 
ustanowionej dla wszystkich 
szkół podstawowym w Polsce 
„K s i ą ż c e uczni a”.

W książce tej. począwszy od 
chwili wstąpienia dziecka do 
pierwszej klasy szkoły podstawo­
wej, powinno się dokładnie odno 
towywać wszelkie spostrzeżenia, 
dotyczące go, a przede wszystkim: 
uzdolnienie, zainteresowania, roz­
wój umysłowy, stopień pracowi­
tości, uspołecznienia, obowiązko­
wości i poczucia odpowiedzialno­
ści. W ten sposób „Książka ucz­
nia” stałaby się opisowym odbi­
ciem właściwości umysłowych, 
psychicznych, fizycznych i moral­
nych poszczególnych uczniów i 
tym samym mogłaby być nieza­
wodnym wskaźnikiem do podejmo 
wania trafnej decyzji ukierunko­
wywania zawodowego każdego z 
nich zgodnie z wrodzonymi predy 
spozycjami, zapewniającymi naj-

NA

zagrały mianowicie: 1. ...e3-f2 i da 
lej nastąpiło 2,g3:el f6-g5 3.h6:f4 
e5:g3 4,c3-d4 z wygraną białych. 
Tymczasem analiza wykazała, że 
można było remisować. O jaki to 
ruch chodziło?

NA MISTRZOWSKIEJ ARENIE

W jednym z poprzednich kąci­
ków podaliśmy informację o rozpo­
częciu indywidualnych mistrzostw 
Europy w warcabach stupolowych 
Turniej ten został rozegrany w 
Suchumi (ZSRR). Oto wyniki gier 
finałowych: 1. Sejbrandts (Holan­
dia) 8.5 pkt. z 10 partii. 2. Andrej- 
ko (ZSRR) 8 pkt.. 3. Gantwang 
(ZSRR) 7 pkt.. 4. Biorgsma (Holan 
dia) 6,5 pkt., 5. Korchow (ZSRR) 6,5 

i
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właściwszy ich rozwój umysłowy 
i fachowe przygotowanie do pra­
cy, co dla przyszłości naszego 
kraju ma zasadnicze znaczenie w 
dążności do rozwoju nauki, tech­
niki i produkcji, co najmniej na 
poziomie przodujących krajów 
świata.

Rzecz zrozumiała, że decy­
dując się na posyłanie 6-ciolat 
ków do szkoły, musimy naj­
pierw opracować stosowne 
dla nich treści programowe, 
formy i metody nauczania, 
styl pracy nauczycieli, organi­
zację lekcji i czas jej trwa­
nia. A przede wszystkim trze­
ba odpowiednio przygotować 
do ich nauczania i wychowaw 
czego kształtowania — peda­
gogów. Wskazane jest przy 
tym, by to byli nauczyciele 
starsi wiekiem i doświadcze­
niem pedagogiczno-wycho- 
wawczym. W, sumie problemy 
te wymagają pewnego czasu 
do ich właściwego rozwiąza­
nia, jeśli sprawa przesunięcia 
loieku szkolnego naszych dzie 
ci ma być odpowiedzialnie i 
trafnie rozwiązana.

Zresztą spraioe tę można by 
połączyć z nieodzownie ocze­
kującą nas przebudową szkol­
nictwa opartego o 10-letnią 
szkołę podstawową ogólno­
kształcącą. dojącą swoim wy­
chowankom taką sumę wie­
dzy i kultury, która czyniła­
by ich zdolnymi do przyswaja 
nia sobie nowych umiejętno­
ści (np. w wypadkach koniecz 
ności przekwalifikowania się) 
i szerokiej wiedzy fachowej, 
a nie wąskiej specjalności, o- 
raz pozwoliłoby im rozwijać 
się samodzielnie zgodnie z po 
stepem i wymogami życia.

Całokształt teoo zagadnienia 
winno się wziąć na warsztat 
w możliwie jak najkrótszym 
czasie, by najpóźniej w roku 
1980 można buło nadać na­
szemu szkolnictwu ramy i trę 
ści zgodne z wymogami nad­
chodzących czasów.

JANUSZ
DUNIN MICHAŁOWSKI 

wnaaa— wuw nsist w » m n e.aą
pkt, 8. Szczegółów (ZSRR) 6 pkt., 
7. van den Sluis (Holandia) 4 nkt . 
8. Rabatel (Francja) 4 pkt., 9. Zori 
(Włochy)' 2' pkt., 10. Kaderabek 
(CSRS) 1,5 pkt., 11. Degć (Belgia) 
1 pkt.

Zarówno Sejbrandts, jak i aktu­
alni’ mistrz świata Andrejko, za­
kończyli turniej bez porażki, ze so 
bą zaś zremisowali. Niemniej mło­
dy 21-letni arcymistrz holenderski 
miał większą liczbę zwycięstw i 
to zadecydowało o tytule mistrza 
Eu ropy.

Turniej w Suchumi cieszył się ol­
brzymim zainteresowaniem. Finali 
ści wykazali b. wysoką formę.

Rozwiązanie końcówki (p, dia­
gram nr 42): 1. ...b8-c7!» 2.a7-b8 
(nie dale wygranej białym 2.b4-a5 
f6-g5 3.h6:d2 e5-d4 4.e3:e5 d6:h2 
5.a7-b8 h2-gl 6.b8:e5 gl-c5 7.d2-c3 
c5-f2 1 białe nie mogą wymanermo 
wać czarnej damki z dwójnika z 
jednoczesnym utrzvm”niem głów 
nej linii) 2. ...f6-g5 3,h6:d2 ę5-d4 
4.e3:e5 d6:h2 5.b8:e5 h2-gl 6.d2-c3 
gl-b6 i remis.
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Pucharowy występ
POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 

I Oddział w Poznaniu

w maratonie tenisowym Grunwaldu
POSZUKUJE PILNIE

Prawdziwy maraton tenisowy rozpoczął się wczoraj w hali MTP 
nr 20. Ponad 8 godzin trwały pojedynki pierwszego dnia między­
państwowego meczu Czechosłowacja — Polska. Prowadza goście 4:2.
Pężnym wieczorem opuszczali 

hale ostatni widzowie, którzy byli 
świadkami najciekawszej chyba 
gry reprezentacyjnych debli. 
Pierwszego seta wygrali goście Pa 
la — Hutka 6:2 i zanosiło sie na 
to. że drugi będzie raczej formal-

Polscy bokserzy
nościa. Tymczasem para
Nowicki Niedźwiecki

polska 
zdołała

pokonali Irlandczyków
drugiego seta „wyciągnąć” na 7:5 
i wygrać trzeci set 6:2. W poran­
nej serii spotkań zwycięstwo od­
niósł także Nowicki nad Hutką 
4:6. 8:7. 6:4. Pozostałe gry zakoń­
czyły się zwycięstwem gości. Ra­
no Pala pokonał Niedźwieckiego
8:6. 6:2 a czechosłowacki debel
Zednik. Hrebec wygrał z naszym 
Fibak — Rybarczyk 8:7, 4:6. 6:4.

W serii gier wieczornych Fibak 
uległ niespodziewanie Hrebecowi 
6:1. 0:6. 0:6 a Rybarczyk przegrał 
z Zednikiem dysponującym ato­
mowym wręcz serwisem. Czecho- 
Słowak wygrał 6:3. 6:3.

Dzisiaj o godz. 10 spotkają się: 
Hutka —• Fibak; Hrebec — Niedź­
wiecki: Zednik. Pala — Nowicki, 
Niedźwiecki; a o godz. 19 Zednik 
— Nowicki: Pala . — Rybarczyk; 
Hutka. Hrebec — Fibak. Rybar­
czyk. (b)

Bokserska reprezentacja Polski, 
która przed dwoma dniami poko­
nała w Glasgow Szkocję, spotka­
ła sie 15 bm. w Dublinie z repre­
zentacją Irlandii. Po bardzo zacię­
tych i emocjonujących walkach sto 
jących na dobrym poziomie, mecz 
wygrali Polacy 12:10. Wyniki (na 
pierwszym miejscu Polacy): w wa­
dze papierowej Rożek wygrał 2:1 
z Halowem. w muszej Błażyński 
wypunktował brązowego medalistę 
z Madrytu — Mclaughlina. w ko­
guciej, Kokoszka przegrał w 3 
starciu przez t.k.o. z brązowym me 
dalistą z Madrytu — Dowlingiem. 
w piórkowej — Gotfryd uległ 1:2 
B. McCartyhy’emu, w lekkiej — 
Lewandowski przegrał z Nashem. 
w lekkopółśredniej — Pierwieniec- 
ki uległ Montague. w półśredniej I 
— Sobczak wypunktował Rogersa.

półśredniej II McGahon

Sympatyków piłki ręcznej w Po 
znaniu czeka w niedzielę nie byle 
jaka atrakcja. Mistrz Polski Grun­
wald rozegra pierwsze w swojej 
historii spotkanie eliminacyjne Pu 
charu Europy. Przeciwnikiem po­
znaniaków jest mistrz Związku Ra 
dzieckiego MAI Moskwa.

Spotkanie Grunwald — MAI od­
będzie się w niedzielę o godz. 19 
w hali MTP nr 20 przy ul. Śnia­
deckich. Organizatorzy przygoto- 

ali około 2CCo biletów, a kasy w 
niedzielę otwarte już będą od godz. 
13. Wszystkich zainteresowanych 
cheielibyśmy poinformować, że 
bramy hali zamknięte zostaną o 
godz. 18.45, tak aby widzowie nie 
przeszkadzali w punktualnym roz­
poczęciu spotkania.

Piłkarze poznańskiego Grunwal­
du po zakończeniu międzynarodo­
wego turnieju, zorganizowanego z 
okazji Dnia Wojska Polskiego, w 
czasie którego wygrali z bardzo do 
brymi zespołami Vorwaertz Frank­
furt i Honved Budapeszt, rozpo­
częli od środy treningi na hali 
MTP. POSTiW zrobił wszystko, 
aby podłoga przygotowana została 
jak najlepiej.

W zespole Grunwaldu nie zajdą 
żadne zasadnicze zmiany a wszys­
cy zawodnicy czują się dobrze i 
mamy nadzieję, że w niedzielę bę­
dą w wysokiej formie. Spotkanie 
rewanżowe odbędzie się 24 bm. w 
Moskwie. (s)

na terenie m. Poznania

POMIESZCZENIA
o powierzchni od 100—300 m2, z prze­
znaczeniem na magazyn i archiwum.

Oferty przyjmuje Wydział Organizacyjno-Admi­
nistracyjny I Oddziału PKO Poznań, pl. Wolno­
ści 3, III ptr., pok. 32, tel. 581-51, wewn. 47 lub 24.
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Pracownicy poszukiwani
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne Poznań — Jeżyce, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskie­
go) zatrudni:

— KIEROWNIKA BUDOWY wymagane uprawnie­
nia budowlane),

— KIEROWNIKA BAZY SPRZĘTU i TRANSPOR­
TU,

— KIEROWNIKA ODDZIAŁU PRODUKCJI PO­
MOCNICZEJ,

— DEKARZY, MURARZY, CIEŚLI i POMOCNI­
KÓW w wymienionych zawodach.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Praca na terenie miasta Poznania. K7649

Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” •

Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
w ramach upłynnienia zbędnych części 

SPRZEDA
— jednostkom gospodarki uspołecznionej 

albo nieuspołecznionej

Nowe części samochodowe 
do samochodów osobowych 
marki Warszawa i Wołga.

Bliższe informacje dotyczące rodzajów i cen 
części, można uzyskać w PWP RSW „Prasa”, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 25, w godz.
od 10 do 12. K8049

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Pożarniczym i Ochronnym

Poznaniu ulica Paderewskiego 11

Celne strzały 
dziennikarzy „Głosu11

To była impreza tylko dla „nie­
przemakalnych”. I właśnie tacy 
znaleźli się w czwartek w zespo­
łach redakcyjnych „Gazety Poz­
nańskiej” i „Głosu Wielkopolskie­
go” jak również wśród organiza­
torów zawodów strzeleckich dla 
dziennikarzy czyli Zarządu Dziel­
nicowego LOK oraz DKKFiT na 
Grunwaldzie. Reprezentacje obu 
redakcji pokonać musiały wiele 
przeciwności, z których najmniej­
szą chyba było trafienie do tarczy.

Puchar DKKFiT znajdzie się nie 
bawem wśród innych trofeów 
dziennikarzy „Głosu”, a wywalczo 
ny został przez drużynę w skła­
dzie: Mieczysław Skąpski 91 pkt, 
Zbilut Sęk 88 pkt i Eugeniusz Cof- 
ta 65 pkt. W sumie punktów 244. 
Koledzy z „Gazety” wystrzelili 213 
pkt., a zapracowali na nie: Zenon 
Bosacki — 97 pkt.. Stanisław Gar- 
czarczyk 79 pkt. i Marek Dotka 37 
pkt. Strzelano z PMKA i pistole­
tu.

Tego pucharu będziemy bronić 
nawet w słoneczny dzień, co bę­
dzie znacznie trudniejsze, gdyż w 
takim przypadku spod dachu wyj-

otrzymał punkty walkowerem, po­
nieważ lekarz nie zezwolił na wal­
kę kontuzjowanemu Wosikowi, w
lekkośredniej Zakrzewski zno-
kautował w II rundzie Haresmana 
w średniej Stachurski wygrał nrzez 
k.o. w II starciu z G. McCarthy’em 
II , w półciężkiej Gortat wy­
grał z Kerrem w ii starciu (pod­
danie przez sekundanta).

a
Mecz był bardzo emocjonujący 
niektóre walki ogromnie zacięte, 

(ob)

Okazja dla panów
Ognisko TKKF przy Wyższej 

Szkole Wychowania Fizycznego 
rozpocznie w środę, 2o październi­
ka, zajęcia z gimnastyki rekreacyj 
nej dla mężczyzn, którzy ukończy­
li 35 lat. Zajęcia odbywać się bę­
dą w sali gimnastycznej w Parku 
Kasprzaka w środy i piątki od 
godz. 19 do 20.30 Zgłoszenia u pro­
wadzącego zajęcia. (b)

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania przyjmie zaraz

— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych oraz

— PRZETOKOWYCH na bocznicę kolejową.
Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­

łówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 

kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział Kadr i Szkole- 

na Zawodowego Wlkp. P.P.Z. Luboń k. Poznania.
K6301

zawiadamia odbiorców, że w związku 
z przeprowadzaną inwentaryzacją

WSTRZYMUJE SIĘ
sprzedaż i odbiór towarów z magazynów

w dniach od 27. X. 10. XI. 1971 r.
Równocześnie informuje się że 

sprzęt pożarniczy i ochronny można na­
bywać w sklepach: 
CENTRALI TECHNICZNEJ:

+ Poznań, ul. 27 Grudnia 6,
♦ Kalisz, pl. 1 Maja 11,
♦ Sierakowo, ul. Bojanowska pow. Rawicz

a ponadto
+ w Gnieźnie, Koninie i Pile.

K7862

Przetargi

kładach:
1. budowa

Lech Star w niedzielę na Dębcu

2.
3.
4.
5.

remont 
remont 
remont 
remont

— chlewnia macior luź. i warch. — Sied- 
miorogów;

— stajnia Siedmiorogów;
— budynek mieszkalny Cielmice;
— stodoła Grodnjca;
— stodoła Skokówko;

G. remont — budynek mieszkalny

Czekamy na bramki
Pełna kolejka spotkań ligowych rozegrana zostanie dzisiaj i w

niedzielę. Walczą zespoły I i II

Nasz aktualnie najlepszy zespół 
w Wielkopolsce — Lech Poznań, 
zmierzy się w niedzielę o godz. 11 
na stadionie na Dębcu z jedena­
stką Stara Starachowice. Po śro­
dowej kolejce spotkań, w której

dą prawdopodobnie dziennikarze 
radia i tv. (b)

z

Lech nie brał udziału, 
poznańskich kolejarzy 
aktualnie trzecie miejsce 
li, mając o 1 pkt. mniej

drużyna 
zajmuje 
w tabe- 
od ROW

ligi oraz klas niższych.

GKS Katowice, Górnik Wałbrzych 
— Śląsk Wrocław, Hutnik — AKS
Niwka, 
Motor,

Włókniarz Pabianice
Piast MZKS Gdynia,

7.
8.
9.

10.

11.
12.
13.
14.

remont 
remont 
remont 
remont

remont 
remont 
remont 
remont

ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 
POLSKICH BOKSERÓW

NAD NRD
Międzypaństwowe snotkanie bok

serskie juniorów Polska NRD
rozebrane 15 bm. zakończyło się 
wysokim. zasłużonym zwycie-
stwem młodych 
skich, 16:6.

PETROS.TAN
2.5:2.5

Podobnie jak i 
partie również i 
wego pojedynku

bokserów ool-

— FISCHER
PKT
dwie poprzednie 
piata gra firiało- 
pretendentów do

Rybnik i 2 pkt. od Górnika Wał­
brzych. Star natomiast zajmuje je 
clenastą pozycję.

FawWytem niedzielnego spotka­
nia są ńięwątpliwie piłkarze Le­
cha. Żeby jednak mogli oni zdo­
być 2 pkt., muszą strzelić chociaż 
jedną bramkę sami nie tracąc ani 
jednej. A ze strzelaniem nie jest 
jednak u lechitów najlepiej. W 9 
dotychczas rozegranych spotka­
niach o mistrzostwo II ligi zdoby­
li oni zaledwie 6 bramek. Straci­
li co prawda tylko jedną, ale prze 
cięż nie można wyłącznie bazować 
na rezultatach bezbramkowych. 
Potrzeba więcej zdecydowania w

grv o szachowe mistrzostwo świa­
ta pomiędzy arcymistrzami Petro- 
sianem (ZSRR) i Fischerem (USA) 
przyniosła remis. Stan meczu
2.5:2,5 pkt. (o-b)

akcjach podbramkowych, a 
pewno konto lechitów ulegnie 
dykalnej poprawie.

W pozostałych spotkaniach 
ligi zmierzą się: Garbarnia

na 
ra-

TT

Start — ROW, Urania — Zawisza.
Ciekawie zapowiada się również 

seria spotkań mistrzowskich I li­
gi. Górnik Zabrze przyjmuje u 
siebie Stal Mielec, która tak do­
brze spisała się ostatnio wygrywa­
jąc ze swoimi imiennikami z Rze­
szowa 3:0. Legia walczy w War­
szawie z Wisłą, ŁKS gra z Szom­
bierkami, Odra z Gwardią, Polo­
nia z Pogonią, Stal Rzeszów z Ru­
chem i Zagłębie Sosnowiec z Za­
głębiem Wałbrzych.

W klasie międzywojewódzkiej 
Olimpia Poznań przyjmuje na wła 
snym boisku, bardzo dobrze spi­
sujące się w tym sezonie Zagłę­
bie Konin. Mecz ten odbędzie się 
w sobotę o godz. 17 na stadionie 
w Golęcinie. Warta Poznań wyjeż 
dża do Elany Toruń, gdzie nie po­
winna mieć większych trudności 
z rozstrzygnięciem tego pojedyn­
ku na swoją korzyść. Grająca w 
grupie południowej klasy między­
wojewódzkiej Calisia spotka się 
w Mikulczycach z miejscowym 
MGKS-em, który jest wiceprzo-
downikiem tabeli. (s)

S Praca Nauka Sprzedam 24 m* mozaiki 
parkietowej dąb (sucho), 
grzejniki żeliwne. Piątko-

Kulturalną panią do pro- | 
wadzenia domu, poszuku- ! 
je małżeństwo z córeczka, j 
Os. Jagiellońskie 56 m. 8, ‘ 
zgłoszenia od 17—20.

21197g

wo, Żurawia 20924g

Snrzedam pianino i Ency­
klopedie Atlasem.
Chwiałkowskiego 13 m. 19, 
tel. 317-40, po godz. 18.

18476g

Krawiec •— damskie płasz 
cze, kostiumy, potrzebny.
Łukaszewicza 6. 21367g

Sprzedam futro damskie 
— piżmaki i stojący zegar 
„Beckera”. Gwardii Lu­
dowej 27 m. 8. 21462g

^Kupno Sprzeda 1 j

Sumator elektryczny — 
nowy, cztery ew. trzy- 
działaniowy, kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21377g.

Garaż murowany nowy, 
sprzedam. Poznań. Szamo 
tulska 74 m. 1 (poniedzia­
łek, środa i piątek. 16.30—
18). 21351g

Sprzedam pianino czarne, 
metalowa płyta. Telefon 
662-39 od godz. 17. 21512g

W dniu 14 października 1971 r. zmarła nasza 
kochana siostra

MARIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 14 z domu
się w niedzielę, dnia 17 bm.

. „ _____  żałoby Witobel, na cmentar
parafialny w Stęszewie.

W smutku pogrążona

21614r
RODZINA

4- Dnia 13 października 1971 r. zmarła po krót
1 kich cierpieniach, opatrzona Sakr = mentac>- ■ 
św„ nasza kochana mamusia, teściowa, babci- 
i prababcia przeżywszy lat 87

ELŻBIETA THIEM
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 13 na Junikowie,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają 
synowie, córka, synowe, wnuki i prawnuki

Poznań. Rybaki 21 m. 3 . 21542g

REDAGUJE

POZNAŃ Grunwald?'-- ' 
Za treść i terminowy druk

Magiel domowy na gaz — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20517g.
Pianino sprzedam. Swi- 
goń, ul. Słowackiego 35 m.
5. 19924g
Sprzedaż krzewów róż — 
szt. 12 zł. Ul. Rydzyńska. 
_____________________ 20018g 

Sprzedam ciągnik Zetor - 
bocian, w dobrym stanie, 
z pługiem. Jan Olsztyński 
Murzynowo Kościelne, po 
wiat Środa Wlkp. 20042g
Sprzedam Encyklonedię 
Powszechną i Atlas Świa­
ta. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20053g.
Sprzedam ustawiony ga­
raż blaszany. Tel. 650-68.

20065g

R Samochody
Sprzedam Warszawę 204 i 
Skodę Spartaka, po kapi­
talnym remoncie. Oglądać 
w sobotę od 15 i w nie­
dzielę od 13, ul. Kajki 11 
(boczna Żeromskiego). Ka 
zimierz Tysiąc, Poznań, 
ul. Chociszewskiego 30a.

21605g

Samochód osobowy — 
„Ford” na chodzie, sprze 
dam. Edward Szynkowski 
— Powiadacze, poczta 
Kruchowo, pow. Mogilno. 

1821p

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
rok 1967, cena 75 tys. Ja- 
rząbkowo, pow. Gniezno, 
Bernard Frankiewicz.

Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych w Ka­
rolewie, poczta Borek, tel. nr 2, powiat Gostyń — 
— OGŁASZA PRZETARG na wykonanie w 1971 i 1972 
roku ROBÓT BUDOWLANYCH w następujących za-

KOZIOŁKI”
spełniły marzenia już wielu 

— SPEŁNIA I TWOJE, 
jeżeli złożysz kupony

NA NIEDZIELNĄ GRĘ.
K7925

gospodarczy
Smogorzewo;

— stodoła Smogorzewo;
— chlewnia Smogorzewo;
— obora Strzelce Wielkie;
— budynek mieszkalny i gospodarczy l 

Strzelce Wielkie;
— budynek mieszkalny Lipie;
— adapt. stodoła - owczarnia Lipie;
— adapt. obora - owczarnia Lipie;
— magazynu zbożowego w Godurowie.

Termin wykonania robót i dostawa materiałów 
uzgodnienia.

Informacji dotyczących zakresu robót 
rekcja Kombinatu.

Oferty należy składać w zalakowanych 
terminie do 25. X. 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dziernika 1971 r. o godz. 10.

do

udziela Dy-

kopertach w

dniu 26 paź-

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn. K7967

P-70 z radiem, sprzedam, 
stan bardzo dobry. Szy­
mański, Granowo 1, pow.
Leszno.
Zastavę 
idealny,

1818p
750 ccm, stan 

sprzedam. Aleja
Reymonta 33, od godz. 15.

21289g

C3! Lokale
Zamienię mieszkanie 82

Zamienię 2 mieszkania sa 
modzielne z wygodami 2- 
pokojowe — na 3-pokojo- 
we, chętnie willowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20061g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią i przy- 
należnościami stare bu­
downictwo (piece ogrzewa
ne akumulacyjnie) na

, . , . . . , pokój z kuchnią w no-
m , 3 pokoje, kuchnia, ła-,Wym budownictwie. Ofer 
zienka, II ptr., srodmies- prasa”, Grunwaldzka 
cie — na samodzielne po- lg dla 20071g. 
kój, kuchnia, łazienka, c. ------------------ ■-----------------------

Ptr- "Pra । Trzypokojowe mieszkanie
sa”, Grunwaldzka 19 dla spółdzielcze na Sołaczu, 
21268g. - - • •
Kupię M - 2 wyłączone w 
rozliczeniu parcela. Pusz-

Sprzedam dom z ogrodem 
i zatwierdzonym planem 
budowy w dzielnicy Dę­
biec. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20045g._  
Sprzedam działkę budow­
laną 1521 m‘ położoną w 
Żninie, Słoneczna 31. Żuło 
szenia: Grabarek. Wejhe­
rowo, Rvnek 11, tel. 26-69. 

1823p
Odstąpię ogród działkowy 
domkiem do zamieszka­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 19982g.
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny, wolny — natych­
miast. Blacharska, Byd­
goszcz - Osowa Góra, Kru
szyńska 38. 21506g

Zguby *1 Różne
Dnia 5 października 1971 r.

I skradziono konia (kasz­
tan), platformę 4 tony (o- 
pony 750X29). Za wskaza- 

i nie miejsca pobytu — na- 
. groda 3.000 zł. Głodowski, 
I Poznań, Płomienna 5a m.

3. 21593g
Poszukuję pomieszczenia
gospodarczego,
światłem

wodą,
okolicy Po-

znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20072g

Matrymonialne
Elektrotechnik samodziel­
ny — pozna pannę lub 
wdowę po rzemieślniku, 
prowadząca warsztat elek 
tro lub metalowy, do lat 
55. Cel. matrymonialni’.

। spółdzielcze na Sołaczu, 
| telefon — zamienię na 3— 
' 4-pokojowe mieszkanie w m 
i willi lub nowym budów- ■
I nictwie przedwojennym. 8

Poważne oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1792p

czykowo, blisko dworca. _ „■ _ -
Galińska Włocławek, Mar
chlewskiego 25. 1816p waldzka 19 dla 20076g.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju z kuchnią, 
najchętniej w centrum. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20775g.
Małżeństwo wojskowe (ka 
pitan), poszukuje pokoju 
z wygodami. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21493g.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje pil­
nie pokoju nieumeblowa- 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21255S

1$ Nieruchomości
Sprzedam spiesznie domy; 
piętrowy ogrodem, miesz 
kanie wolne na dwie ro­
dziny Puszczykówko - Po 
znań oraz piętrowy pie­
karnią, ogrodem, mieszka 
nie wolne na dwie rodzi­
ny. Oglądać przed połud­
niem po uprzednim zawia 
domieniu rodziny. Ćwik­
liński, Pobiedziska, Koś­
ciuszki 3, przy drogerii.

20040g

Dwoje pracujących, po­
szukuje pustego pokoju, 
okolica obojętna. Płatne 
pół roku z góry. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 20001g.

Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy w Pozna­
niu. Krobia, tel. 21.

19772g
1 ha ziemi, dom, zabudo­
wania gospodarcze, zelek­
tryfikowane, - sprzedam.

Małżeństwu bezdzietnemu ' Nikodem Kleczewski. Sę- 
pokój wynajmę. Poznań, | dżiny, pow. Szamotuły.

2I270g ul. Kunickiego 9. 20027g 19847g

W dniu 14 października 1971 r. zmarła ukocha­
na matka i babcia lat 75 tDnia 13 października 1971 r. zmarł w wieku

87 lat, opatrzony Sakramentami św., mój 
H najdroższy mąż, ojciec i dziadek

WIKTORIA SŁAWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

córka, zięć, wnukowie
21591g

OSKAR KAMIEŃSKI
emerytowany notariusz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
października 1971 r. o godz. 11.55 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka i syn z rodzinami

•n

tDnia 14 października br. zmarł w wieku 73 
lat, po ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. ojciec, teść, 

dziadek, pradziadek, brat i wujek, śp.

STEFAN NAPIERAŁA
emęryt pocztowy i powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi

Pogrzeb odbędzie się 18. X. 1971 r. o godz. 10.30 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Rawicka 29.
RODZINA

21629g

KOLEGIUM: Marian
Wiesław Porzvcki (zastenca redaktora nacze'i-

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 60 m. 8. 21579g

tDnia 14 października 1971 r. zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, dziadek, teść, zięć, prze­

żywszy lat 66, śp.

CZESŁAW KUPSCH
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Chłodna 9. 21583g

Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
o), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelnv)
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ZGINĘŁA KONCESJA 
na sprzedaż win dla 
sklepu spożywczego 
nr 107 w Poznaniu — 
przy ul. Mickiewicza 
19. M7070

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

sklepu masarskiego nr 
24 Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłop 
ska” w Kórniku.

K7571

DYREKCJA
Powszechnego 

Domu Towarowego

ul.
w Poznaniu

Mielżyńskiego 14
UNIEWAŻNIA

zaginiona pieczątkę
o treści: PDT
znań

Po-
Tworzywa

Sztuczne, Stoisko 1/1.
K7011

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 

nasteoujacei treści: 
Gminna Spółdz. „Sa- 
monomoc Chłopska” — 

Murowana Goślina 
przyjęto. . . do pracy 
dn. . . . podpis ....

K7435

Dnia 13 października 1971 r. zmarł

TADEUSZ KOSZUTA
długoletni i zasłużony pracownik budownictwa.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika, 
serdecznego kolegę cieszącego się uznaniem 
i szacunkiem w gronie współpracujących z Nim 
osób.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 16 października 1971 
roku o godz. 12 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

Żonie i Rodzinie Zmarłego — wyrazy serdecz­
nego współczucia — składają:
Dyrekcja, Podstawowa Organizacja Partyjna, 

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 
koleżanki i koledzy

Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 46/50.
21553»

4- Dnia 14 października 1971 r. odszedł od nas 
I , na zawsze najdroższy maż, ukochany .ojciec, 
teść, dziadek, zięć, brat, szwagier, wujek i ku­
zyn, przeżywszy 64 lata, śp.

MARIAN PAETZ
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 października 1971 

roku o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Poznań, Polna 5 m. 12.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 14 października 1971 r„ opatrzony Sakramen­
tami św., odszedł od nas na zawsze, nrzeżywszy 
lat 68, nasz najdroższy mąż i ojciec, śp.

FRANCISZEK SIWIEC
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

Filarecka 2.
żona i synowie

21578g

+ W dniu 14 października 1971 r. zmarł, opa- 
I trzony Sakramentami św., po ciężkiej cho­
robie

STANISŁAW PACZYŃSKI
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Krzyżem Powstańczym i Brązo-
wvm Krzyżem Zasługi.

Wyprowadzenie zwłok nastani w 
^nia 17 bm. o godz. 15 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowie, zięciowie, wnuk i 

Kostrzyn Wlkp., ul. Sredzka 12.

niedzielę.

rodzina
21576g
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Soboto

Gerarda

f/<,TĘĄTBW'
POLSKI g. 19 „Niewidzialna

kochanka” (premiera studencka).
NOWY 

VI”,
g. 19 „Koniec księgi

OPERA — g. 19 „Verbum No- 
bile” i „Harnasie”.

OPERETKA 
Maxima”,

g. 19 „Dama od

MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 
maisterklepka”.

KABARET „TEY” (ul. Maszta- 
larska 8) — g. 22 „Czymu nima 
dżymu”.

ZA g. 10, 12.30
wł.-hiszp. 18 1.).

Tristana” (fr.- 
g. 15. 17.30, 20

..Zycie rodzinne” (poi. 16 1.).
APOLLO - 

17.30. 20.15
(USA 16 1.).

BAŁTYK - 
20.15, 22.15 „ 
18 1.).

g. 9.45, 12.15, 14.4L
.Złoto Mackenny”

— g. 10, 12. 14. 16. 18, 
„Beatrice Cenci” (wł.

CZTERNASTKA g. 10. 12, 14
„Damski gang” (ang. 16 1.). g.16. 
18 „Kłopotliwy gość” (poi. 11 1.), 
g. 20 i 22 „Beatrice Cenci” (wł.
18 1.).

GONG g. 10. 12. 16. 18. 20
„Motocirama” (poi. 11 1.).

GRUNWALD — g. 15. 17. 19.3G 
„Żandarm sie żeni” (fr. 11 1.).

GWIAZDA g. 10.30 „Inwazja
potworów” (jap. 11 1.). g. 13. 15.30",
18, 20.15 „Michał
14 1.). 

KOSMOS

Waleczny” (rum.

g.
buch — dziennik 
ka” (poi. 14 1.).

MALTA — g.

17. 19.30 „Tage- 
dr. Hansa Fran-

16. 18 „Unkas
ostatnj Mohikanin” (rum. 
g. 20 „Siedmiu w blasku 
(wł. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30

złota”

„Cyrk
bez granic” (rum. 11 1.). g. 17.30, 
19.30 .Shalako” (ang. 14 1.).

OSIEDLE g. 17. 1S.30 „Nowa
misja korsarza” (fr. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Win- 
netou w Dolinie Śmierci” (jug. 
11 1.). g. 20 „Lekarz kasy cho­
rych” (wł. 16 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Szerokość
geograficzna zero” (jap. 14 1.). g.
17. 20 ..Obława” (USA 18 I.). 

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15
..Przerwany lot” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Arabeska” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 ..Nic lubię poniedziałku” 
(Pol. 11 1.).

SCALA — g. 16 „Mój nieś Wul­
kan” (radź, li 1.). g. is. 20 „Mo- 
todrama” (poi. 11 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Próba ter 
roni” (USA 14 1.).

WARTA — g. 15. 17.30 „Mózg” 
(fr. 14 1.). g. 20 „Noc generałów” 
(ang. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 16.45. 18.45 „Kaszebe” (poi. 

16 1,).
— S- 18- 12.30. 15.30. 18, 

20.15 „Narzeczona pirata” (franc. 
18 1.). g 22.15 ..Nie Dijo. nie pali, 
ni,® ale...” (franc. 16 1.).

w RZOS (Mosina) — g. 17 19.15 
„Kardiogram” (poi. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Afryka Zachodnia”.

AULA UAM — g. 17 Uroczysty 
Koncert z okazji 100 rocznicy now 
stania Stowarzyszenia Polskich 
Drukarzy w Pbznaniu: dyrygent 
Agnieszka Duczmal, soliści: K. 
Kujawińska (sopran), w. Pawłow­
ski (tenor). M. Załuska i J. Pola­
czek (recytacja)

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49: chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7: okulistyka — ul. Gar 
bary 47: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
teJ. 09: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń-
skiego 20) - 
— g. 8—23:

15—23. niedz. i święta
stomatologiczne

Chełmońskiego 20) — czynne
(ul. 
od

18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę: ch rurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę; chirurgicz-
ne II 
dobę.

ul. Kasprzaka 16 — całą

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
gedz. 1?—22. niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63): Nowe Miasto
(Kórnicka 
go 149).

Telefon
522-51.

Pcrsdv
539-18.

Apteki:
Kórnicka

3): Wilda (Dzierżyńskie-

Zaufania nr 586-87

Przeciwalkoholowe, tel.

al. Marcinkowskiego 11.
24 (cała dobę) dyżury

nocne: Główna 53. starokmka 79 
Dzierżyńskiego 394.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21 w 
nocr nagłe Wypadki.

SOBOTA PROGRAM 1: Fala

Słońce: 6.17—16.57

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKOSCI

Nie szanują swego zawodu
iii każdym zawodzie, nawet 
" tym najprostszym i z pozoru 
najmniej ważnym można zdo­
być sobie uznanie społeczne i 
szacunek ludzi. Trzeba tylko 
dobrze i z sercem wykonywać 
własne obowiązki. Dotyczy to 
zwłaszcza szeregu zawodów, 
których pracownicy bezpośfed 
nio stykają się z klientem czy 
konsumentem. Jeśli więc źle 
się mówi o gastronomii i kel­
nerach czy o sprzedawcach lub 
urzędnikach, to przede wszyst 
kim z ich własnej winy.

Nie pójdę więc więcej do re 
nomowanego (chyba kiedyś) za 
kładu gastronomicznego pod 
nazwą „Bazar" w Poznaniu, 
gdzie znalazłem się na śniada­
niu w dniu 28 września br. ok. 
g. 10. Wprawdzie posiłek poda 
no dość szybko, ale musiałem 
znad szklanki z jajkiem pa­
trzeć na zmywanie zlewu (zle­
wozmywaka), który znajduje 
się za bufetem i wysłuchiwać

16 bm. na osiedlach Jagiel­
lońskim i Rzeczypospolitej nastą 
pi rozpoczęcie roku harcerskiego. 
W szkole nr 20 o godz. 16.30 od 
będzie się wieczornica przy ko­
minku. Poprzedzi ją otwarcie wy 
stawy fotogramów Mariana Ku­
charskiego, poświęconej tematy­
ce wojskowej. (a)

Z racji obchodzonego
bileuszu 60-lecia

ju-
pożycia mał-

żeńskiego, pp. Pelagię i Stani­
sława Stefańskich zamieszka­
łych przy ul. Gwardii Ludowej 
37a odwiedziła w mieszkaniu 
delegacja Prezydium DRN Wilda. 
Jubilatom wręczono liczne upo­
minki. Pp. Stefańscy, liczący dzi 
siaj 82 i 92 lata, wychowali troje 
dzieci. Doczekali się 5 wnuków 
i 1 prawnuka.

S Tegoroczna uroczystość z 
okazji Dnia Znaczka, organizo­
wana przez Polski Związek Fila­
telistów, odbędzie się w kinie 
„Pałacowym" 18 bm. o godz. 18. 
Obok części oficjalnej odbędzie 
się koncert z udziałem artystów 
scen i estrady.

El Z okazji obchodzonego dzi 
siaj 100-lecia Związku Zawodo­
wego Pracowników Poligrafii 
dzisiaj w godz. 7-21 będzie moż 
na w Urzędzie Pocztowym przy 
ul. 23 Lutego stemplować znacz 
ki okolicznościowym kasowni­
kiem. (c)

głośnych swarów, pokrzyki­
wań docierających z pomiesz­
czeń kuchennych. Bufetowa w 
najlepsze robiła porządki w 
szafie z kieliszkami.

Szkoda, że w holu „Bazaru” 
wywieszono liczne dowody zna 
komitych tradycji hotelu i re­
stauracji, bo łatwo o wątpliwo 
ści, czy właściwym ludziom 
powierzono opiekę nad tym 
znakomitym przed laty loka­
lem. Podobnego też zdania był 
towarzyszący mi zagraniczny 
kolega. Taka stara restauracja 
— powiedział — a taka niesta 
ranna obsługa.

Rzeczywiście szkoda, bo z 
„Bazarem” łączy poznaniaków 
wiele sentymentu.

Duże ambicje gastronomicz­
ne ma od pewnego czasu lokal 
„Pod Koziołkami” przy Sta­
rym Rynku. Z niejaką jednak 
tremą wchodziłem tam (4 paź­
dziernika bm. na obiad). Roz­
czarowałem się wszakże mile, 
bo schludnie tam było i sym­
patycznie.

Moje dobre odczucie nie 
trwało jednak długo. Kelner, 
który zainteresował się naszy­
mi życzeniami był wprawdzie 
przyodziany jak gdyby na lu­
dowo, ale trzymał w ręku 
brudną, wymiętoszoną ścierkę 
i bez najmniejszej nawet żena 
dy poinformował mnie, że do 
picia ma tylko piwo i to jeden 
rodzaj.

Po chwili podano zupę. 
Chciałem sięgnąć po serwetkę, 
ale takiej na stole nie było. W 
stojaczku znajdowało się kil­
ka serwetek papierowych. Po­
tem się okazało, że nie ma 
wpisanych do karty pieczarek 
(kelner zaczął wmawiać, że by 
ły wykreślone, czyniąc to na 
moich oczach), a gdy poprosi­
łem o sandacza, to podano mi 
go wprost na talerzu, zamiast 
serwować z półmiska.

I tu znowu, konsumentom to 
warzyszyły swobodne towarzy 
skie pogawędki niektórych kel 
nerek.

O ile wiem, to w lokalu ka­
tegorii I do jakiej zalicza się 
także restauracja „Pod Kozioł­
kami” nie powinno nigdy za­
braknąć (zwłaszcza jesienią) 
wody sodowej i wody minerał 
nej, powinny być stosowane 
serwetki płócienne, a nie pa­
pierowe. Tam też, gdzie kel­
ner pobiera 10 proc, za obsłu­
gę — musi on posiłki serwo­
wać, a więc podawać na pół­
miskach, paterach czy — jak 
to się je fachowo nazywa.

Doskonale o tym wie żarów 
no kierownik wspomnianej re 
stauracji, jak i dyrekcja PZG- 
Bestauracje. Niech teraz wie­
dzą o tym jeszcze konsumenci, 
może łatwiej będzie im się bro 
nić przed niesumiennością nie 
których ludzi z gastronomii.

Tych kilka spostrzeżeń daję 
pod rozwagę „gastronomików”. 
Liczcie się z konsumentem, sza 
nujcie swój zawód, bo nadcią­
ga era konkurencji. Pustych 
stolików nie brak już dziś, a
czym chcecie 
klientów? (zm)

przyciągnąć

Nowoczesna placówka ubilera11

W Muzeum Archeologicznym

Wrażenia z podróży do Afryki
Dzisiaj o godz. 18 w Muzeum Archeologicznym odbędzie 

się zebranie otwarte poznańskiego oddziału Towarzystwa 
Przyjaźni Palsko-Afrykańskiej, z udziałem Arkadego Fiedle­
ra, który podzieli się wrażeniami ze swoich podróży do Afry­
ki. Tam też będą przyjmowani nowi członkowie Towarzystwa.

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Afrykańskiej- powstało, w 
1962 r., w Poznaniu także w 
tym samym roku. Organizuje 
ono spotkania, imprezy z oka­
zji świąt narodowych krajów 
afrykańskich, włącza do kręgu 
naszego życia społecznego mło 
dzież afrykańską studiującą w 
Polsce- nawiązuje kontakty z

mi polskimi specjalistami z na 
szego regionu, którzy praco­
wali w Afryce, jak również kon 
taktów z zakładami produku­
jącymi dla krajów afrykań­
skich.

krajami wystawcami na
MTP, współdziała z organiza­
cjami młodzieżowymi na polu 
popularyzacji zagadnień afry-
kańskich. W Poznaniu 
rzystwo liczy około 100 
ków i obecnie zamierza 
szyć ich liczbę. Zmierza

Towa- 
człon- 
zwięk 
się m.

Z najbliższych imprez organi 
zowanych przez Towarzystwo 
wymieńmy wieczornicę dnia 
22 listopada z okazji rocznicy 
niepodległości Algierii, wysta­
wę pt. „Gwinejskie safari1,,
która będzie eksponowana 
Muzeum Archeologicznym

W
W

in. do nawiązania ściślejszych 
jeszcze kontaktów z wszystki-

listopadzie i grudniu br. To­
czą się starania o utworzenie
Studium Afrykanistycznego

1332 m: 7.50 Gra i śpiewa Zespół 
L:idowv PR z Warszawy: 8.10 Mo­
zaika muzyczna: 8.45 Konc. Ży­
czeń: 9 Dla kl III i IV (wvch. mu 
zyczne) Zanisuiemy rv’m: 9.20 De
dvku iemv 
oroszenie 
Chóralne
10.50 .Ku 
mowa E

II zmianie: 10.05 „Za­
na ślub” — odow : 10.25 
scenv z ooer włoskich; 
innym oDnetom” Roz- 
Zusm z dr. O. Wołcz-

kiem: 11 Dla szkół średnich — 
(wych. obywatelskie). Cykl: Szcze 
rze o trudnych sprawach: 11.20 
Reportaż z finałów II Festiwalu 
Kulturalnego CRZZ: 11.49 ABC ro

Cinauetti: 8.05 Mói magnetofon;
8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 Love
Story ode. 3 pow.; 9.10 Gra

dzinw 12.25 Mel, rytmy dla
wszystkich: 13 Dla kl. III i IV (jęz

Andre Watts; 9.30 Nasz rok 71: 
9.45 Mikser — magazyn muzyczny 
10.15 Kwadrans ze znakiem zapy-

boisk') ..Nocne łowy” słuch
13.20 Z różnych stron Kraju Rad — 
muz. ludowa; 13.40 Więcej. lepiej, 
taniej: 14 Czv znasz te książkę?: 
14.30 Przekrói muzyczny tygodnia: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop

tania: 10.35
11.45 ..Pani 
r>ow.: 12.25

Wszystko dla pań
Bovarv” ode. 15

Muz. uniwersalna: 13
Na szczecińskiej antenie: 15 Na-
lcżv do historii gawęda prof.

ców: 16.05 
blem.ach

.Czas i ludzie” — o pro
ZBoWiD-u: 16.20 10 mi-

nut iazzu: 16.30 Popołudnie z mło
dościa: 18.50 Muz. i Aktualn 
Dobrv wieczór, zaczynamy 
Wędrówki muzyczne do

.: I9.ir> 
: 19.30 
kraju;

20.30 Wieczór z piosenka żołnier­
ska: 21 Podwieczorek nrrv mikro 
fonie: 22.30 Sobotni non ston ta­
neczny; 0.10 Program nocny z

dr. H. Samsonowicza: 15.10 Dave 
Fwans — sobowtór Toma Jonesa;
15.35 Po środku areny — ren.; 15.50 
Przypominamy Gilberta Becaud; 
16.15 Esoanoladas Dół żartem: 
1<t.3O Esuanoladas nół ser’o: 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Ouodlibet. czyli 
co kto lubi: 17.30 Love Story — 
ode. 4 dow.: 17.40 Klub grającego 
krażka: 18.20 Antologia miniatu-

Onola. 
WIADOMOŚCI: 5. 6. 7.

12.05. 15. 16. 20. 23 24. L 2.

rv muzycznej
Mói m."

ballada: 18-35

8. 10.
2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF
69.71 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. De 
ta n/d H. Beimcika: 8.35 „Zwy­
kli i niezwykli”: 8.55 Pieśni War­
mii i Mazur: 9 Impresje włoskie 
w twórczości: 9.35 Reportaż Redak 
cii Społecznej: 9.55 Konc. rozryw­
kowy; 10.25 Magazyn literacki
■To i owo”: 11.15 Wiazanka melo­

dii: 11.25 Konc. chopinowski z na 
grań meksykańskiego pianisty M. 
Blocha: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Melodie z musicalu „My 
Fa;r Lady” — era Orkiestra „Sto 
ieden smyczków”- 13.-m „Rozmo­
wa przed budka dróżnika” — 
opow.: 14.05 O śpiewie, pieśniach 
i piosenkach: 14.30 Antykwariat z 
kurantem — .,7?ł°żvc’ele Woli Ju 
stnwsk’ei” — gawęda: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 z cvklu: „Ama 
torskie zesnoły nrz.ed mikrofo­
nem” — Jasielska panorama mu­
zyczna: 15.25 Nowości płytowe 
..Melodii”: 15.50 O czym nisze pra 
sa literacka: 17.15 Komentarz ak­
tualny; 17.25 ..Graiaca szafa”: 
17.55 „Radioexpres”: 18.10 Felie­
ton ..Poznań literacki”: 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, ouinie. re

dnia; 19.15 Piosenki z włoskiego 
buta: 19.35 Canto flamenco w ory­
ginale — ..Quatro Saetas”: 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20.20 Mu­
zyka ze starych i nowych Płyt: 
21 Obyczaie. obyczaje: 21.20 Wie-
czór w „Nowym Żaczku”
wimv sie ze studentami: 21.50 Ope 
ra G. Verdiego ..Don Carlos”- 
22.0R Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Blor>d. Swent and Tears: 22.15 
Powieść w wvd. dźw — „Cichy 
Don”: 22.45 Słynni akompaniato- 
rzv; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Jedlewska; 23.05 Wie-
czorne spotkanie z 
23.50 Na dobranoc 
trio Hellenioue.

WIADOMOŚCI: 5.
1« -n ną 15.30 17

Bem i Bek
gra

6.30.
18.30

fleksje świata nauki: 19.15
...Tak uczyć sie iez. ang. przez ra-
dio’ premiera: 19.31 ..Matysia- 

— ode. 790 dow.: 20.01 Re-
cital tygodnia — R Casadesus — 
fortepian: 20.37 „Samo życie”: 
20 47 Muz. tan.: 21.20 Wesoły kra- 
mik: 21.35 Budapeszt na płytach:

Wiadomości ^nortowe: 22.33 
orlo de T.o« Angeles — śpie- 
kołvsanki: 22.45 „Radiokaba-

rot Trzv do trzy”: 1.05 Program

WIADOMOŚCI:
’ 9.30. 12.05. 14.
1 2. 2.55.

5.30. 6.30.
16 19. 22.

7.30,
2350.

i śpiewa

7.30. 8.30.
22.

; TELEWIZJĄ
SOBOTA

9.30 — 
nasza 
szvwv 
(16 1.):

PROGRAM
Geografia (kl. V):
planeta”: 
krok” -

11.55-
(kl. VIII): 
Nauczyciele

10—11.25
fab.

I: 9— 
.Ziemia 
- „Fal-

PROGRAM III: 
fraz fale krótkie

UKF 66.62 MHz
pasma 20. 31. 41

i 49 m; 7.50 Mikrorecital Gignioli

-12.15, —
..Kanada” 
śpiewała

film USA 
Geografia 

15.55 —
16.15 —

Redakcja szkolna zapowiada; 16.30
Dziennik: 16.45 Dla młodych

w’dz6w — . Trójmecz harcerski”:
17.50 — . Spotkania z przyroda**
— .Ochrona lasu” 
toda biologiczna”:
ta xfSDólczesn
Echa”: 19.20 —
Monitor: 
magazyn 
Dziennik 
we: 22.10 
film fab.

20.20

18.20
18.35

..Polska me
Kobie- 
„Tele-

Dobranoc; 19.30 
— . Non-Stop”

rozrywkowy: 21.50 — 
i wiadomości sporto- 

— „Fałszywy krok” — 
prod. USA (16 1.),

PROGRAM li: 15 — Mistrzostwa
Eurony w 
kobiet: 17.15 
film fab. 1

gimnastyce sportowej 
— ..Uzurpatorzy” —

prnd. wee.:
..Przyszłość zaczyna sie
19,20 
tor: 20.20
strony”

Dobranoc: 19.30
„W cztery

18.45 — 
dzisiaj”; 

— Moni- 
świata

Szwarc-Bronikowskiego
renortaż Stanisława

„No-

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Dom Kultury Kolejarza zapra­
sza na kolejne spotkanie w ra­
mach prasowych przeglądów 
tygodnia które odbędzie się w 
niedzielę. 17 hm. o godz. 11 
przy ul. Marchlewskiego 130/140 
w Domu Kultury Kolejarza

Prelegentem będzie red. Ja­
nusz Orzałkiewicz z ., Gazety 
Poznańskiej”, (na)

przy U AM, które przygotowy­
wałyby kandydatów do wyjaz 
dów do Afryki.

Entuzjaści Afryki, eksperci 
i naukowcy, którzy tam byli 
będą szczególnie mile widziani 
jako członkowie Towarzystwa, 
do którego można się zapisywać 
w każdy poniedziałek w 
MKPiK w godzinach 14-18.

(ms)

Konkurs
wa Brytania” 
..W oiczyźnie

ode. 19; 20.40 -
•ce me zostało’’

ez. I: „Werter nad § witezia’
dla kierowców MPK

21.45 — Studio przebojów — pro­
gram rozrywkowy TV NRD: 22 35
— „24 godziny”; 22.45 
II proponuje.

NIEDZIELA
7.50

Program

PROGRAM
TV Kurs Rolniczy: „Pro

dukcia pasz i organizacja żywie-
nia w gospodarstwie” cz. I: 
— Przypominamy, radzimy: 
— „Nowoczesność w domu i

8.25
8.35

wi- 
..Na 

____________ serii 
..Mói przyjaciel Ben” nt. „Prze­
prowadzka”: 9.55 — „Szczęśliwy

grodzie' 
dzów -

9 Dla młodych
IV Klub Śmiałych:

indiańskiej ścieżce”, film z

książę” — 
ski: 10.25 
rodzinna”

baletowy film rumuń- 
— ..Sprawa nie tylko 
— rep. sportowy; 11 —

Z cyklu ..W cztery świata stro-
„Alaska reportaż S,

Szwarc-Bronikowskiego: 11.30
„Melodie 
11.45 — 1 
danie z

tańce Uzbekistanu'
Dziennik: 12 Sprawoz'

II połowy meczu piłki
nożnej o mistrzostwo I ligi:
tKS — Szombierki: 13.40
Mielec — Górnik Zabrze:
Przemiany: 14.20
J. Wilkowski 
ko z cyklu 
Dziccielinka”: 
Warszawska”

13.50

12 — 
Stal

Dla dzieci
.45:0” — widowis- 

..Przygody Skrzata
14.50 — „Wielka

— reportaż TV z
wyścigów konnvch na torze na
Służewcu Warszawie: 15.40
Telewizyjne Spotkania Teatralne 
— H. Boguszewska: „Całe życie
Sabiny” wykonawcy
scen warszawskich: 16.55
fan Żeromski' .Życie

aktorzy 
— Ste- 

twór-
czość” — teleturniej; 17.55 — PKF;
18.20 .Stęfan Rachoń zaprasza
— koncert galowy UNICEF. 
Udział biora: E. Demarczyk. B. 
Ladysz. W. Lukomska. W. Och­
man. Z. Sośnicka. Chór Chłopięcy 
„Lutnia”. Ork. PR i TV pod dyr.
S. Rachonia 
Wróblewska:
Dziennik: 20.05 
śliwvch dni” 
włoskiej: 21.25 
towv: 21.55 — :

22.45
Koziołki”.

19.20
zapowiada Maria

1 — Dobranoc i 
„Siedem szczę- 

film fab. prod. 
Magazyn spor-

Różewicz: 
Wyniki

Studio Współczesne

PROGRAM II: 
stwa Europy w

Z inicjatywy Zarządu Koła
Towarzystwa 
Transportowców

Trzeźwości 
przy MPK

rozpocznie się w niedzielę o 
godz. 10 na placu przed Stadio 
nem im. 22 Lipca i na przyle­
gających do niego ulicach: Ma 
ratońskiej i Olimpijskiej kon­
kurs o tytuł najzręczniejszego 
kierowcy MPK.

Do eliminacji zakwalifikowa 
no 15 kierowców autobusów, 
którzy poddani zostaną 11 tes­
tom. Chodzić w nich będzie m. 
in. o umiejętne cofanie się do 
bramki, hamowanie na krót­
kich odcinkach, manewrowa­
nie na zakrętach, jazdę na 
czas, kluczenie między przesz­
kodami, zatrzymywanie się 
przed prowizorycznie ustawio­
nymi przystankami itp.

Głównym celem imprezy jest 
podnoszenie fachowości i kul­
tury jazdy wśród kierowców 
autobusowych, których jest w 
MPK około 380.

Na najlepszych kierowców 
czekają liczne nagrody, (b)

„Tolerancja”; 
losowania PGI.

13-/15 — Mistrzo- 
gimnastyce spor-

towej kobiet; 16.20 — Konkurs tan 
ca towarzyskiego — Wielka Bryta 
nia — NRF cz. I; 17.05 — „Kraków 
scv złotnicy” z cyklu „Kraków 
mało znany”: 17.35 — Kino Inte­
resujących Filmów — „Piękno 
i ból” — film fabularny prod. ja­
pońskiej. Reż. Masahiro Shinoda: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Studio 63 — Adam Mickiewicz — 
„Pan Tadeusz” Księga Xii „Ko­
chajmy sie”: 20.55 — Koncert z 
Ilmenau: 21.20 — Jan Stanisław­
ski (sylwetka malarza)- 21. 35 — 
Zespół Madridal — Koncert z ,Bu-
dapesztu; 22 
branoc.

Refleksje nańdo-

9 Do Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu napłynęły z róż­
nych stron Wielkopolski meldun­
ki o 6 wypadkach drogowych, w 
których odniosło obrażenia i rany 
8 osób. Najpoważniejszy wypadek 
zanotowano w Krzemieniewie w 
pow. Leszno. gdz<e na skutek wy­
muszania pierwszeństwa przez 
Mirosława G. doszło do zderzenia 
kierowanei prfzez niego ciężarów­
ki z samochodem osobowym mar­
ki ..Syrena”. 3 osoby zostały cięż­
ko ranne a 2 odniosły lżejsze 
obrażenia. Straty nrzy pojazdach 
szacuje sie na 30.000 zł.
• U zbiegu ul. Kniewskiego i 

Głogowskiej został potracony 
przez samochód i doznał lżejszych 
obrażeń 10-letni A. p. Podobny wv 
oadek zanotowano również przy 
Motcie Dworcowym u M. N. (b)

wą, pięknie urządzoną pla­
cówkę. Jest nią sklep „Jubi­
lera" na narożniku pl.. Wol­
ności i Ratajczaka, który ofe 
ruje do sprzedaży około 

3.000 różnych artykułów.
W artykuły te można zaopa­
trywać się w poszczególnych 
działach. Wśród importowa­
nych wyrobów ze Związku Ra 
dzieckśsgo i innych krajów 
bogato są reprezentowane ze 
garki, biżuteria, m. In. z Cze­
chosłowacji, wyroby ze sre­
bra oraz pamiątki. Do sprze­
daży wykorzystano także po­
mieszczenia piwniczne, gdzie 
urządzono stoisko sprzedaży 
dywanów i niektórych artyku­
łów pamiątkarskich oraz bar. 
Jeśli tylko nadejdą zamówio­
ne samowary, będzie w nim 
można wypić herbatę parzo­

ną na sposób rosyjski.
Wczoraj placówka „Jubilera" 
otworzyła swe podwoje dla 

klientów.
Na zdjęciu — jeden z dzia­

łów nowego sklepu, (b)
Fot. — K. Przychodzki

Czy „Społem11 podeprze 
zobowiązanie 
budowlanych?

Na osifedlu Winogrady miesz­
ka obecnie ponad 6000 osób. Na 
razie zakupy czynią oni w 
trzech małych, prowizorycz­
nych sklepach, urządzonych w 
pomieszczeniach piwnicznych 
domów. Mogą się w nich za­
opatrywać jedynie w artykuły 
spożywcze. Innych sklepów na 
osiedlu jeszcze nie ma.

Nic też dziwnego, że miesz­
kańcy osiedla wykazują duże 
zainteresowanie budową pierw 
szego tu pawilonu handlowo- 
usługowego. Jego otwarcie u- 
sprawni wreszcie zaopatrywa­
nie mieszkańców w artykuły 
nie tylko spożywcze. Według 
planu budowa pawilonu miała 
trwać do końca roku. Dzięki 
jednak zobowiązaniom przed- 
zjazdowym załogi Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 3 część tego budynku 
będzie gotowa wcześniej — 
przed 6 grudnia. W części prze 
widzianej do szybszego ukoń­
czenia robót budowlanych mie­
ścić się będą trzy sklepy: ogól­
nospożywczy, papierniczy i gar 
mażeryjny.

Zobowiązanie załogi PPB 
nr 3 jest bardzo cenne i na 
pewno ucieszy mieszkańców 
Winograd. Jednak samo zo- 
kończenie prac budowlanych -- 
to nile wszystko. Najbardziej 

‘teraz istotną sprawą jest, by 
użytkownik — „Społem”, 
również przyspieszył wyposa­
żenie wnętrza tych plącówek. 
Możliwości takie — prży do­
brych chęciach — istnieją. Nie 
które urządzenia można prze­
cież montować nawet podczas 
trwających tu jeszcze prac bu­
dowlanych. (a)

INFORMUJEMY
Na kolejne filtiiy dokumentalne 

zaprasza w niedzielę, 17 bm. o 
gódz, 12.15 Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego. St. Rynek Odwach.

Winogrady — to cel niedzielnego 
spaceru, na który zaprasza Towa­
rzystwo Miłośników Miasta Pozna­
nia 17 bm. Zbiórka o godz. 10.15 na 
końcu ul. Pułaskiego. Prowadzi 
inż. I. Kaczmarek.

Wycieczkę pieszą na trasie: Ko­
strzyn Wlkp, 4- Iwno — Nekla u* 
rządza 17 bm. Koło M^^skie 
PTTK. Zbiórka o godz. 10.40 na 
Dworcu Zachodnim z biletem do 
Kostrzyna.

W związku z robotami drogo- 
wvmi wstrzymany bedzie w nie­
dziele od eodz. 6.00 do 13.00 ruch 
tramwaiowy na odcinku od uL 
Polkowickiei do Junikowa. w 
mieisce tramwajów kursować' bę­
dą autobusy.

nr ot H IFI K OPOLSKI A
x 1971 Hr 246 (8599)


